
Proletariusze wszystkich krajów łączciesię! Dzisiaj 6 stron C ena 2 zł

Dziexmik" WK "Polskiej Partii Socjalistycznej Dolnego* Śląska

Nr. 132 1158) Wrocław, sghota 20 lipca 1946 r.k Rok il

Delegaci republikańskiej Hiszpanii w  Warszawie
WARSZAWA. (PAP). W  dniu 17 bin. pray- 

fjSfchała do • Warszawy, samolotem z Paryża, 
delegacja hiszpańska na uroczystości 10-ej 
rocznicy rozpoczęcia walk o wolność Hisz- 
panii, które odbędą się w dniu 18 bm. w War­
szawie. Na lotnisku Okęcie oczekiwali przy­
jazdu delegacji hiszpańskiej przedstawi­

ciele Rządu Polskiego, wojską, korpusu dy-i 
plomalytznego, partii politycznych i organi­
zacji młodzieżowych. Obedtó ■ miii. peł- 
nomocny Olszewski, wiceminister Obrony NaŚ 
■rodowej gem Świerczewski, wiceminister 'Sżyń! 
gen. gen.: Jaroszewicz, Mossor, Zawadzki, 
r|yh protokułu dyplomatycznego A. Gubryno- 
wicz, naczelnik Wydziału Zachodniego MSZ 
dr. Chromecki, sekretarz. Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Hiszpańskiej dyr. Borejszą, przed­
stawiciele ambasad: ZSRR, Francji' i Jugo­
sławii, delegacja Zw. Dąbrowszczaków i inni. 
Z Paryża przybyli wybitni politycy repubB- 
kańskiej Hiszpanii: przedstawiciel Stronnictwa 
'katolickiego min. Sancheż Guerra, członek 
Komitetu Centr. Partii Socjalistycznej Hisz­
panii i sekretarz Komisji Centr. Związków Za­
wodowych Gonzales Penia, członek Biura Po­
litycznego Komunistycznej Partii Hiszpanii — 
A to n io ; Mije oraz min, Sauchez Arcas, po­
seł nadzwyczajny i minister pełnomocny Re­
publiki Hiszpańskiej w Polsce. Ukazanie się 
każdego z wybitnydi Hiszpanów w drzwiach 
samolotu, powodowało długotrwałe owacje ze­
branych. Entuzjastycznymi okrzykami „Niech 
fyje^powitali zebrani, wśród których obąc* 
nych było A e la .  uczestników' waiki wol­
ność Hiszpanii, bohaterskiego obrońcę Madty- 
li, gen. Modesto oraz bohatera Andaluzji gen. 
Listera. Goście hiszpańscy otrzymali od.przed- 
Aw icieli organizacji młodzieżowvch buiHefy 
czerwonych róż. Gdy umilkły owacje fta cześć 
Republikańskiej Hiszpanii powitał przybyłych 
w imieniu Rządu Polskiego i jako pTżedsta- 
wiclel Związku b, Ochotników Brygady fan. 
Jarosława Dąbrowskiego — wicemin. płk. 
Szyr, zapewniając delegatów Republiki Hisz­
pańskiej o sympatii i poparciu narodu pol­
skiego dla sprawy wyzwolenia narodu hisz­
pańskiego spod dyktatury faszystwoskiej. W 
odpowiedzi przemówił min. Arcas, wyrażając 

[p o ść  z przyjazdu do Polski; która zbudowa­
ła trwałe fundamenty demokracji ludowej' w 
sWym kraju, a przez postawienie sprawy 
‘hiszpańskiej na forum międzynarodowym zdo­
była wdzięczność narodu hiszpańskiego. :

^  Delegaci hiszpańscy przeszli. wzdłuż szpale-

„DAILY HERALD" o HISZPANII 
GEN. FRANCO

|  ‘,1iiONDYN (PAP). We wstępnym artykule 
■ Pt „Franco", dziennik „Daily Herald" zapy­
l a ć :  „Jak długo jfeszcze narody zjednoczone 
|  będą wbrew z podpisanymi zobdwiązanińMl 
pftjSah Francisko tolerować tego- tyrana na- 
; rodu hiszpańskiego? Odnośnie manifestu 

kongresu brytyjskich, związków zawodo- i tyyćh, ogłoszonego we czwartek i stwierdza­
jącego, że akcji nie można więcej odraczać, 

i ^ g lr Herald" dodaj e: „opinia, którń rada 
fevłążków- wyraziła w tym manifeście, ęo- 
, Stała wydana, jąk widzimy, przez przeważa­

jącą'większość nąródu brytyjskiego"*

PRZESILENIE RZĄDOWE w BELGII 
IgŚRUKSELA (PAP). Regent belgijski kś. Ka­

rol zwrócił się we ś^odę,' dnia 17 lipca do 
Ifcrząwodniczącego partii , chrześcijańsko-spo- 
|  łącznej Augusta de Schrijyera, aby podjął się 
Kfferzenia nowego gabinetu belgijskiego po 
pktąpieniu rządu koalicyjnego, którego' pTe- 
| mierem był .Achillęsvan Acker. Wobec od- 
fcmówy de Sęhrijyęra regent zwrócił się do 
, przewodniczącego grupy- senatorów chrzęśęi- 
|  jańsko-społecznych i członka komitetu wyko- 

.nawczego partii, Paula S,traVe. Nie lirclc M m i 
f  cić stanowiska silnej opozycji na 3 miesiące 

przed Ważnymi wyborami: samorządowymi, 
PPartia chrzęści jańsko-społeczna - wykazała nie- 

wielki entuzjazm co do wzięcia udziału w rzą­
dzie koalicyjnym.

N a g r ó d  a
„Naprzodu Dolnośląskiego* 
dla najlepszego pływaka 

wrocławskiego
Redakcja dziennika „Naprzód Dolnoślą­

ski" pragnąć przyczynić się do wzmożenia 
zainteresowania mającymi się odbyć w  
dniu 28 lipca zawodami pływackimi 
iiWpław przez Wrocław" postanowiła u- 
fundować nagrodę w  postaci pięknego ze- 
flarka kieszonkowego dla najlepszego pły­
t k a  z Wrocławia,

);■ spodziewamy się, że nasi wrocławscy 
t  pływacy staną w  dniu zawodów masowo 

na starcie, aby zdobyć szereg cennych na- 
9rtd ufundowanych dla zwycięzców po­
szczególnych konkurencji.

ru : poczt sztandarowych do śąmochodów. Poi 
czym udali się do Warszawy, gdzie zamiesz­
kają .w pałacyku..„Myśliwieckim" w-. Łazien­
kach. !j;w  ! ! ,W o ą :/v  ■■■ \

WARSZAWA (PAP). W dniu 17 lipca przy­
był do Warszawy poseł nadzwyczajny i minister' 
pełnomocny Republiki Hiszpańskiej p. Manuel; 
Sancheż Arcas.
. Poseł Manuel Sancheż Arcas Urodził się w ro­
ku 189?. "Z .zawodu jest architektem- i Ryl jed­
nym z ' twórców słynnej Dzieliuęy Uniwersytec­
kiej w Madryeie. Jest on znanym w swym kraju 
demokratycznym działaczem i aktywnym uczest­
nikiem walk o wolność Hiszpanii...

W czasie Wojny.z faszyzmem .w Hiszpanii w la­
tach 1938—1939 był podsekretarzem Stanu w'Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych dla spraw pro­
pagandy. Po zajęciu Madrytu przez gen. Franco 
ndai się1'b p
zaocznie 'skazany' przez sąd frankistowśki ’ na do­
żywotnią banicję z pozbawieniem p/aw wykony­
wania zawodu. architekta. :

Wraz z posłem nadzwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym p. Manuelem Sancheż ArCas przybył 
również sekretarz poselstwa p. Francisco Andres 
y Turbide. P. Francisco Andres y Turbide był 
również wybitnym uczestnikiem walk o wolność 
Hiszpanii. . • ' ’ (

BĘRŁIN/PAP). Prasa amerykańska w Niem­
czech ̂ podaje w •'depeszy z Wręcł| Wi& łzcżćgóły 
o akcji wysiedlania Niemców z nowoodzyskanych 
ziem. polskich. Jak donoszą kórespondenti amery­
kańscy tysiące Niemców jedzie do Nieińiec Wygo­
dnie, dostatecznie zaopatrzonych w żywność i 
odzież, co Stoi w jaskrawym przeciwieństwie do 
warunków jakie stworzyli podczas wojny Niemcy, 
wysiedlając Polaków. Niemoc, podaje
prasa amerykańska* może ze sobą zabrać tyle oso-

k ' BERLIN r |ZAj!.j. Wobec k a m p an ii,j|^ ą  sję 
źąebęia idoókołS pY&nia czy Niemcy mogli za­
płacić dżieaięć, miliardów dolarów odszkodo­
wania prżypommec, że?
według danych zę.ase.nmiętych zę źf<)deł nię- 
mieckich, w pferWszej < wójnife światowej nś- 
rÓŚ nieińieeki Wydał Ab koszta ąroJiftóR WS?\ 
lenl' l6Jf miliaidów marek. -® te j sumy 90. mi­
liardów marek pokryto wewnętrznymi •'pożycz­
kami, wojennymi. Pmeliczająę te kumy - z do­
lana na marki stwierdzić trzebaś żo Niemcy w 
'.pierwszej wojnie. światowej z Swaaowych kas 
óbywatelskidi wydali około 35 miliardów do­
larów na wójńęi A Więc trzy r4zy Więeej,i niż 
mają dziś zapłacić odszkodowań.

Opinię angielską zdtimiewa najwięcej fakt, 
że Sowiety domagają s ię  odszkodowań, które 
przewyższą 2 i pół krotnie wysokość pożyczki 
dolarowej, zaciągniętej ostatnio' przez Anglię

bistycb-ęrzeczy, -ile , ich potrzebuje, otrzymując 
prócz tego od władz potskicn. pełnie wyżywienie na 
okres lż dhi. '
, Pięć tysięcy Niemców opuszcza codziennie tęren 
Polski. Dążeniem polskiego urzędu repatriacyj­
nego ' jest do dnia 1 sierpnia oczyścić Polskę' z 
d îejnMiw, ż wyjątkiem ogriniczoaej iloąći jeńców 
wojennych i techników, których praca może być; 
potrzebna przy odbudowie zniszczonego przez 
hitlerowców kraju.' .

w . Stanach Zjednoczonych. Wydaje, się więc 
Anglikom niebezpieczne, ażeby Sowiety otrzy­
mały 'W odszkodowaniach silną podstawę fi­
nansową i gospodarczą dla kónkutowbnia z 
gospodarką ąngielś^ą7n ą ,rynkach światowych. 
; Ameiykańscy rzećzoznąwcy ' zwracając się 
przeciw żądaniom sowieckim podkreślają, że 
Ameryka flłe może po raz dptigl, zrobić1 tego 
błędu, który uczyniła go pierwszej wojnie 
światowej. Nie m ożnąJ finansować importu 
niemieckiego, , mówią Amerykanie, ażeby in­
ne państwa korzystały z niemieckiego; ekspor­
tu. Poza tym amerykańscy rzeczoznawcy twier­
dzą, że pretensję sowieckie do HO miliardów 
dolarów , są nierealne* be niemożliwe do wy­
egzekwowania.

To ostatnie twierdzenie, w .świetle dawnej 
praktyki płacenia'odszkodowań przez Niem­
ców, ma wszelkie pozory prawdy...

Kongres brytyjskich związków 
zawodowych w rocznicę wybucha 

wojny domowej w Hiszpanii
LONDyŃ (PAP). W czwartek, dnia 18 lipęv 

w dziesiątą roczńidę wybuchu wojny domowej w 
Hiszpanii, kongres brytyjskich związków zawo­
dowych wydał manifest, w którym wzywa -d° 
zerwania i stosunków z Hiszpanią generała. Franco. 
Manifest, ten powiada między innymi:' „Brytyj­
ski ruch zawodowy wyrażą nadzieję, że general­
ne zgromadzenie ONZ zgodnie z opinią publicz­
ną uchwali zerwanie 1 stosunków dyplomatycz­
nych z obecnym rządem hiszpańskim i przyczyni 
-się do przywrócenia’ rządów- demokratycznych w 
Hiszpanii. ....

Nominacje w wojsku
WARSZAWA CiPAP). Prezydium Krajowej 

Rady Narodowej na posiedzeniu w dmuIóRiJc* 
rb. nadało za Wybitne za A g i i. wzorową służbę 
stopień wojskowy : -

generała dyWiźji:
1) gen. bryg. Pankiewiczowi' Gustawowi^
2) gen. bryg. Więckowskiemu Mikołajowi;
generała brygady : ■ ■ .  . 1
1) płk. Rudolfowi Karolowi,
2) płk. Tujkóiyskiemu Marianowi.
Poza tynr Uchwałą Prezydium KRN otrzymali 

awanse najbafdziej zasłużeni oficerowie Wojska 
Polskiego.

Dostawa energii elektrycznej 
z  Polski do Czechosłowacji

WARSZAWA (PAP), Ostatnio bawili w 
Warszawie przedstawiciele Czesko-Słowac- 
kiego przemysłu .energetycznego, którzy 
przy udziale' rzeczoznawców Ministerstwa 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego przepro­
wadzili rozmowy w sprawie dostawy ener-' 
gii elektrycznej z Polski do Czechosłowacji-' 
Zawarte porozumienie przewiduje sposób 
rozliczenia i( likwidacji należności za okres 
bezumownego dostarczania energii elektrycz­
nej oraz ustala “warunki, na których energia 
ta będzie dostarczana nadal. •

Osiągnięte ^porozumienie jest wynikieriS 
szeregu konferencji, na ‘których obie strony 
załatwiły poszczególne zagadnienia- wynika­
jące Z faktu, że dostawy.odbywały się wy­
łącznie na podstawie technicznego porozu­
mienia* nie regulującego,^ strdny finan­
sowej. Mimó newnyęb trudności, dostawy 
ze Strony Polśki były wykonywane przez 
cały-: czas okresu bezumownego ze zrozumie­
niem sytuacji odbiorcy czechosłowackiego.

Benesz o polityce zagranicznej Czechosłowacji
PRAGĄ (PAP); W czasie swej podróży po 

Morawach prezydent* jCzećhoSło*S.cji dr Be- 
peszi zatrzymał się w ,, mieście Kremeryz,, 
gdzie wygłosił przemówienie poświęcone. po­
lityce zagranicznej państwa.
. „Nasza, polityka .zagraniczna w o.kreśie 

istnienia, pierwszej republiki—m^wił prezy­
dent Benesz —. nie powii)»a była 'nigdy po­
siadać charakteru wyłącznie, zachodniego. 
Winna była być. zawsze zależnie od niespo­

dziewanych okoliczności światowych 3— za­
chodnią lub wschodnią, względnie wschod­
nią. Znajdujemy się w centrum Europy' i 
nię możemy odgraniczyć się ód zachodu,, dla­
tego mówimy, że nasza polityka jest'czeclło- 
słowacką, europejską, światową. Problem 
i,wschód czy żaęjtód", ’a raczej: konkretnie 
powiedziawszy bzy konflikt „wschodu z za­
chodem" nie jesft mOinuzdandem 'istotnym. 
N)e wierzę w możliwości takiego konfliktu

Hem władie Stronnictwa Demokraljcznego
#A R ś z AWA ,,(Sa1>)V Ja k  dow iaduje się 

Śoc]<fiiJty<&na A gen^ff. PraSóWa, skład władz 
naczelnych 3 Stronnictwa 3 Demokratycznego 
przedstaw ia się jak . następuje:

Skład Rady Naczelnej: Stronnictw^ Demo­
kratycznego:- f  m

Prezes —'p ro f. Michałowicz Mieczysław, 
Warszawa:-, •

Wiceprezes — rektor Kutayńsk*, Wrocław:
, , - . — minister Wende Jan Karol,

Warszawą:
„ — prof. Leńgrod- Jerzy, Kra*

> *  . kówi • '. , }
■:red: t p W c ;  
sżawa: . i.. ’

Sekretarze —  dyr. Szlęzak Faustyn,. War­
szawa;

„ — mjr. Pług-Piętowski Jerzy, War­
szawa; - -

Z-cy — mgr:, Szwarc-Marcówna, Kraków; 
prez. Golonkiewicz.

Skład Centralnego Komitetu Str. Demokratycz.
1) . Prezes — . Min., Rzymowski Wihcenty,

Warszawą; ! ■' ' -■
2) I wiceprezes —i; Vprezydent Barcikowski 

Wacław, Warszawa;
3) II wiceprezes.— Inż- Hiźowa Emilia,

Warszawa*

, 4) Sekr. Gep. — Vmin. Chajn Leon, War­
szawa; - I •’ ' " 8 V" *1 

' 5) Sękr. Kom. C. —• Pos. Arczyński Marek, 
Warszawa; ■' ■ '• fe  ■ .■•.•"*-■■■ ::X. .
3  6) Sekr. Kom. - C:- ^  S. Poęf. Jaszczukowa 
Maria; -Warszawa;- ■ v »*■» *®ś - - w ■

7) Skarbnik — Dyr. Hamczak Zygmunt; 
Warszawa;

8) — Mto. Rabanowski Jan, Warszawa;
9) — Dyr. Lechowicz Włodzimierz, W ar­

szawa; , , . . -ą;.. ;
10) — Pos. mgr. Nagórski Wiktor, War­

szawa;..... .  ̂ • ? -
I l i f t S i F '  Kapitaniak, Warszawa; ''
12) — Dyr. Czarnowski, Warszawa;
13) — Pos. Beninger Stanisław, Warszawa;
14) - '—— Pos. Jedłowski Jerzy, Warszawa* |  .
15) — Prez.' Głbwaćki, Warszawa; t
18) — Przedstawiciel Ż.W.D.'

1 13|'— Vpr«!. : Gaiłaś Kazimierz, Łódii. ‘
18)' — Prof. Ju ra  Albin, Krilków;
19) —> Prof. Sobaszek Jan, Poznań;
20) — Pos. Odórkiewićz Edmund, Katowicat 

. .21- Pos. Stefański Stanisław, Gdańsk;
,22) — Łaż. Moskwa Zygmunt, Kielce;
23) — Prez. Ślusarczyk, Rzeszów; f/

. 24) Prez. .Marusiński, Wrocław;- 
25) — Dr, Cieślak Tądeusz, Toruń,

i  wszystkim, którzy; do Innie na zamek 
‘przychodzą* odpowiadam:' „Jesteśmy w Cze­
chach a nie między wschodem a zachodem. 
Leżymy .geograficzidtKjniędzy Związkiem 
Radzieckim a reakcyjnymi Niemcami. Gdy­
by doszło do kónfliRtttf nie ma wątpliwości 
co do tego, jak postąpąmy—< pójdziemy ze 

‘swoim sojusznikiem. W dalszym ciągd 
wego przemówienia poruszył prezydent Be­
nesz zagadnienie polityki słowiańskiej, pod­
kreślając przy tym wciąż- aktualne niebez­
pieczeństwo niemieckie. „Jeśli Niemcy pow­
staną ponownie, nie będziemy tkwili między 
zachodem a wschodem, będziemy mięli znów 
przed sobą Niemcy, nasz stary problem. Ale 
nie jest to problem nasz, jest to również 
problem całej Europy,i dlatego musimy kro­
jczy ć wspólnie z resztą Słowian i  całą pozo­
stałą Europą postępową. Tak więc: problem 
naszej pólityki zagranicznej pozostał nie­
zmieniony. W sąsiedztwie i sojuszu' ze 
‘związkiem Radzieckim.jesteśmy' dziś bez­
pieczniejsi i o przyszłość swoją bardziej spo­
kojni:' *“ ““

Nię chodzi tu jednak wyłącznie o . Zwią­
zek Radziecki- chodzi. 6 resztę państw sło­
wiańskich. W tym wypadku jestem za spra­
wiedliwym realizowaniem planów demokra­
tycznego słowiań&twa- które pozbawione ro­
mantycznych plati.ów politycznych i  myśli 
o jakichś słowiańskich imperiach- społecz­
nych i politycznych mesjanizmach, potrafi 
stworzyć w każdym słowiańskim państwie 
.‘zdrowego i zdolnego; człowieka obywatela. 
Albowiem warunkiem pozytywnej, polityki 
słowiańskiej jest dążenie do zrównania poli­
tyki rządowej • wśród wszystkich narodów 
słowiańskich. Odrzucając’ jakiekolwiek for­
my ' imperializmu, państwa, słowiańskie 
świadome są faktu, że Ńieinęy mogą być w 
przyszłości głównym’ wrogiem niepodległo­
ści państw słowiańskich, w pierwszym rzę­
dzie Czech i Polski. Dlatego obecny ruch 
słowiański wytworzyć,-musi dalsze mocniej­
sze aniżeli dotychczas fundaimlnty dla po­
kojowej współpracy narodów słowiańskich**

21 l i p o a  w s z y s c y  O m t n r o w o y  n a  Z l o t !

Prasa amerykańska o wysiedlaniu Niemców z Polski
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Rok 1946 nil może powtórzyć Płodów Wersalu
Na Polskę nałożono aft. 9Q-ym obowiązek 
zezwalania ■ na wywóz do Niemiec produktów 

. kopalnianych z całej . części Śląska ■ GórnegO) 
Odstąpionej Polsce, na zasadach najwyższego 
uprzywilejowania.
Gdańsk, włączony do polskiego systemu 
celnego — ■ terytorialnie wolne miasto, W 
praktyce kontroler naszego handlu zamorskiego 
I kość niezgody w stosunkach polsko-niemiec­
kich —* pod nieżyciową opieką Ligi Narodów 
w'osobie Komisarza Ligi.

Trzy wymienione punkty zapalne, to jeszcze nie 
wszystkie. Są jednak najbardziej charakterystyczne. 
Zagadnienie unormowania pokojowych stosunków 
w Europie nie obejmowało problemu, rozbrojenia 
gospodarczego Niemiec, •— który powinien być w 
omawianym zagadnieniu podstawowym.
Dwie miary dla „twoich" 1 „cudzych" interesów 

Charakterystyczną cechą twórców traktatu było, 
że zastosowano, inną miarą w stosunku do samej 
Rzeszy,; ą inną w stosunku do jei kolonii. W tym 
drugim Wypadku, w grę wchodziły prawie wyłącz­
nie interesy anglosaskie. Rozbrojenie Niemiec z 

.kolonii zostało wykonane . W' 'lbu  Óroć. J W’ tym'

wypadku zapomniano zatroszczyć się o przyszłość 
gospodarczej odbudowy Niemiec.

Problematyczne rozbrojenie gospodarcze 
Inaczej potraktowano sprawą odszkodowań sa­

mych Niemiec. Całkowitego wynagrodzenia strat 
żądano, a le . ..  równocześnie uznano, Że „zasoby 
Niemiec nie wystarczają na zapewnienie zupełnego 
odszkodowania"! Zostawiono, wiąc „czarno na 
białym", furtkę do wymigiwania sią od przyjętych 
zobowiązań.

Niemcy w traktacie Wersalskim „zgadzają sią, 
żeby ich zasoby gospodarcze były bezpośrednio 
zużytkowane na Odszkodowania, ale... przedmio­
tem tycb odszkodowań będą materiały i obiekty 
wojskowe, okręty, materiały potrzebne do odbu­
dowy, f  maszyny itd. — bez. likwidacji samych 
obiektów przemysłowych. Z każdego słowa tego 
działu traktatu przebija pragnienie niezniszczenia 
potągi gospodarczej Niemiec. Maszyny można za­
brać, o iłe nie stanowią więcej, niż 30 proc. zaso- 
bów fabryki, z której są odbierane, inne zaś drob­
niejsze rzeczy, WfZ
produkować przemysł niemiecki, który dzięki - tym 
zamówieniom na fżecź odszkodowań mógł równo-

Rokowania w. sprawie Palestyny

Niewłaściwe pptraktowanię zwyciężonych Nie­
miec odbiło się najbardziej na naszej skórze, i dla­
tego nie od. rzeczy bidzie w przede dniu konferencji 
pokojowej przypomnieć błędy, których, obawiamy 
się, -śledząc narady ministrów czterech mocarstw. 
Niepokojące! jest stanowisko Anglosasów.

28 czerwca 1919 t, postanowiona m. In. 
aJUtworzyć Ligę Narodów*-— instytucję, która 

pozbawiona możliwości egzekutywy swoich jpo- 
* -stanowień -* dziś służyć może Organizacji Na­

rodów Zjednoczonych za Wtór, jaką, być i jak 
praeować nie powinna organizacja,' mająca za­
bezpieczyć' pokój ińiędzy narodami; 

b) ustalić granice Niemiec, M7 częściach tych zo­
stawiono chyba, w, celu ttiepofceknia przysz- 
łych; pokoleń tnmkm zapalne względnie nieraz- 

: .jak: Zagłębie S/saty^*- pod zarzą-
1 dem Komisji Rządowej z zagwarantowaniem dla 

Niemiec bezcłowej wymiany węgla ł- produktów 
, metalurgicznych, minio włączenia. Zagłębia do 
^francuskiego systemu celnego.ś 

: f  Część GSrnego Śląska *- jakó^terytorium po- 
piemscytowi — w celu niedopuszczeń 

nła - do rozbrojenia gospodarczego Niemiec.

t e l e g r a m y ]
REORGANIZACJA POLITYCZNA .

. BRYTYJSKIEJ STREFY 
OKUPACYJNEJ NIEMIEC 

BERLIN (PAP), Zgodnie i z komunikatem 
ogłoszonym w.- Berlinie, ^ i^dzęifey ły jsk je  iw! 
Niemczech , poatą^iK jjły, yiĘyepr®żia4zić> -^e-i 
organizację, politycznejstrukt.nry. brytyjskiej 
strefy okupacyjnej, .W  program ie - .reorga-i 
nizacyjnym przewidziano utworzenie okręgu 
* północnej Nadrenii i -Westfalii«  stolicą wi 
;|)uesseldorfie. W ten spoąóp, okręg Lippe 
byłby przyłączony do okręgu • hannower- 
skiego.

OŚWIADCZENIE HERBERTA 900VEjRA 
WASZroiS^fON - T l^ ^ -^ ^ ra a m )d ń ic z ąe y i 

amerykańskiego kom itetu j do tóałk i'!a! fłó-' 
dem  H erbert Hoovór oświadczył - w udzielo­
nym  we -środę wywiadzie, że pń/ewi^u-je.iiż 
od sierpnia głodujące kraje’ przestaną 

.(Odczuwać dotkliwy -brak .ąę ty to fó ^ żM S ió '. 
'żciowych,. gdy .zostaną. yżą&oifeżpiię,' Abipry 
na północnej półkuli/

Hooyer dodał: „Sytuaćjń Będzie; ‘'ciężka 
Jeszcze przez jeden rbk, ale ju ż  nie--groźna.",

SKŁAD DELEGACJI AUSTRALIJSKIEJ 
' NA KONFERENCJE POKOJOWA 

; LpN ÓyN ( B Ą Ą , c z e l e  australijskiej 
^PifBgacJi na  konfęreńćję pbiiójttwii iftPairyżu 
stanie m inister spraw zagranicznych d r  
E vatt. Prem ier
p rasiÓ jżejrZ ąd iib S tan B w il^ .y si^^ t^^ą 8̂ -
legaęję, aby wzięła jąk  najw iększy 
w dyskusjach .. • ' *': * * ; ■ *.'jj,' „ - ;

ZAKOŃCZENIE KRYZYSU 
GABINETOWEGO NA WĘGRZECH

- LONDYN (PĄP),.. Członkowi®- między.- 
,m im steria^ fK o im sjr amerykańskiej ocP 
byli dłuższą konferencję z .prępąjerejn At-j 
ietf. - Rokowania między delegacja ąmery- 
kąńską ;i przedstawicieUimi .rządu.-bBytyj-f 
skiego"'w; .sjfrawie realizacji zaleceń ko-; 
misji-ęangło-ainbrykańskiejpbtTtyają.praW-: 
dópodobnie 3-—4 tygodnie’. . !

Donoszą, - iż nadzwyczajne posiedzenie 
komitetu .wykonawczego „Jewish Agency, 
zwołane na następny tydzień, odbędzie się! 
nie — jak poprzednio podane bytb — w 
Paryżu, lecz w*"'
siłę 'w obetńdśći prbł. Wfeitzmana i DhWida 
ben Guiriona. •* W

Nadzwyczajną konferencja przedstawi­
cieli gmin źydbtj&ięK t r  Anglii uchteAUta 
rezolucję w której żąda natychmiastowego

[ą 'NORYMBERGĄ' (PAP).’ .Ujawniony tu został i 
przedwojenny plan Goeringa zainwestowania zna­
cznego kapitału w przemyśle amerykański CO* 
miało na eelu !;nier jtylko , Uzyskańste wpływów w 
amerykańskifcH' koSceimpeiii' ałi .również’ ÓSóbisie 
zabezpieczenie. -Mowa Była o 50 miliomach dola- 
rów, z czego pięć miliąhów,. nocł^dzacy^^zosgg, 
bfetych „oszczędności" ■ Góęrjn|a- znajdoWafosai- 
w Ameryce w i k b '

wpuszczenia -1ÓÓ tysięcy żydów do Pa­
lestyny.

„a Komentarz pficjalny,.. który został ogło­
szony w Londynie w związki# z uchwaloną 
amerykańską pożyczką dla Anglii podnosi, 
iż uzyskanie wyciąganej większości^ dla 
uchwalenia tej pożyczki się do zawdzię- 
czenia między innymi* i zmianie stanowiska 

■kół' żydowskich w Aaneryće; wobec sprawy 
pożyczki dla Anglii, przewodniczący ko- 

;ttjśi,i“̂ a  st>yąV. żSdlrąSiież^jem w kongresie 
amerykańskijh deputowany Bigom zljożyl 

_ uppwb#iipny-. jest ,ip j9 ' 
niem przywódcy Żydów amerykańskich:; 
Stephena Wise’a zadeklarować; że mimo 
poważnego, konfliktu zaistniałego między? 
jydffini ‘l“A!ńgiią w sprawie Palestyny 
Zydisi amerykańscy nie oponują ftrzęćft&pl 
ttdzieieniu- Anglii pożyczki.

ta operacja finansową misia być przeprowadzona 
bez wiedzy Hitlera;-Zapytany o, pochodzenie, tak 
poważnej -sumy Goering- odpowiedział, że na sta­
nowisku pełnomocnika planu czteroletniego śpłż-: 
woWal .kobtróly nad ciłym prżemyslem niemiec- 
kbb i  rbzpbrź^iaf ^y tyńi Ićzaśie DŻrdzo‘'5)OWaż-i. 
nymi sumami. Dla dalszego zbadania tej. sprawy 
udał się' specjalnie do Waszyngtonu prokurator 
anjerykś^sjg. Jólm Rogge. > T

cześnie „rozkręcić się" d o . tej' roE, którą spełnili 
w drugiej wojnie światowej. Należałoby przyj 
puszczać, że zwycięskie narody wzamian będą się 
starały opanować rynek ,Bi^iecki.; :;j*kiekolwieM 
jednak uprzywilejowanie przy wyńult _ towarów
mogłoby być niekorzystne dla przyszłości niemiec-j
kie; wytwórczości.' Traktat „ograniczył" więl 
Niemcy tylko o tyle, że WWÓZ Z państw sprzy­
mierzonych i stowarzyszonych będzie się odbywał 
na warunkach nie gorszych niż te, jakie będzie! 
miało jakiekolwiek inne’ państwo obce.

Fikcja rozbrojenia militarnego 
Jeżeli przypomnimy sobie również warunkj roz-j 

brojenia militarnego, którego przemyślność niemia 
eka, a  może złośliwość niektórych redaktorów trak| 
tatti, pozwoliła z łatwością ominąć, — będziemu 
mięli obraz całkowitego rozbrojenia Niemiec! „naj 
papierze", a w praktyce warunki do odrodzenia 
potencjału militarnego.

Jakże kapitalnym przykładem umiejętności nie.] 
mieckish ,T ilp tilfr f f lh  ” *r!.ł’''lr' nie do^ó jasnynsfl 
'pri^w stslryl^a' sprawa niemfecMen sil zbrojny®
So pierwszej wojnie światowej. Jeden Zi artykuł 

iw .traktatu! pozwolił-̂  na-ntrzymywanię „urzędnij 
ków" takich jak celnicy, strażnicy leśni, strażńi® 
nadbrzeżni itp. w liczbie nieprzekradtającej stad 
z , 1913 r., a liczba żandarmów mogła być powię|j 
szdfta w stosunku, snłpowiadającym przyrostowa 
ludności od r." .J913. ..

! - Przestroga . przed jego . rodzaju krótkowzrocz.j 
nt^Cią" jAt^dziś 'Bardzo n i czasie. Źandarmefiu 
niemiecka w anglosaskich strefach okupacyjny® 
pełni już: dziś normalną służbę.
Wafunki, jakie traktat określił dla istnienia 100-1 

■ tys^cznej artói; ypozfHSliły na „prawne" _ użlj 
^feieńić ‘sił^potf pokrywką śzkót „urzędnikówa 
wyżej wspomnianych 'oraż Szkół oficerskich, 
takŻepod pokrywką zastąpienia młodociany^ 
etoeńytÓk^fięerÓ# nówymi siłaihi, kadrami przy-l 
szłej wielomilionowej "armii.
Stanowisko Anglosasów nie wróży naprawie­

nia błędów
Lektura traktatu "Wersalskiego jest pasjonująca 

W obliczu oczekiwanych wyników konferencji po-.i 
-kojoswj po'miwioarej ! Wojnie-Żyślatówej,’ ’ . 
ś'l(LeyIl9®mfy^ pppełnfć (jpo raź wtóiT? ,błędób| 
We^alu; Gzy uda się tdvswidtu, wobec O|tatnie|o| 
oświadczenia amerykańskiego' sekretarza stanu 1 
Byrnesa, który por#ie'dżjali: ‘ że usySża  ̂odrodzeffla 
gospodaićze Niefhieę za waVuniek g<^do®rczęr'i>d.| 
budowy Europy, ■—■ trudno dziś 'pówiedzieć. Nie-1 
bókój' tiaśż • powiększa ośwlądcżetaie' Bevtót, któ^a 
zapowiedział, że w fazie nieuZgodniertia^ śpraWyl 
pfZaszłości ijfiefliteę przez czterech ministrÓPM 
Wielka Brytania Zmietli dotychczasowe 'podstawy! 
ofeipacji swojej' strefy 'ni tym dtićhii,' żeby kOsźn 
nie dbciążały angielskiego podatnika. , Anglia za-j 
mierzą jjpOpuścić-CUgli", kroryćh53! tak, nić dpstiżfej 
galiśmy w anglosaskich strefach Niemiec.

Przed, konferencją ppkęjowf ^itaellbyśmy .MjJ 
brać. Pewności;, że Anglią nie ząpoińntidar;^ Kanał 
nie chroni już przed agresją. Interesy kapitalistin 
anglosaskich muszą ustąpić na konferencji pokojo­
wej tyosce ,Q tfyyały. ppkój świata- -Naprawdę] 
warto przypomnieć sobie tekst traktatu. WetśaKg 
skiegó. h T jl Pdss/eł Kopac&M

Udział Goeringa w koncernach amerykańskich

BUDAPESZT (PAP). ■ W ęgierski 'kryzyś 
gabinetowy zakónczył Bię w ' środę, dfila 
17 lipca po osiągnięciu pofóżńtnfenieu< cżłori- 

•ków partii, wohodzących w ękład óbecnego 
rządu kpalicyjnegó, <5(>sdo btosńnku do pró^ 
Jektu trak tatu  pokójotyego pomiędzy Wę­
gram i i mocarstwam i sojńsżnićzyini. ' ' 

Skład obecnego, gabinetu :btawaópó<J6bnie 
nie zostanie zmieńiflnyr’ ,Nti' godowym ' ‘pót; 
siedzeniu ustalono,e,ły.;isAnęig 1 gijśrpnią żo- 
stanie ^prow adzona nowa w aluta. ,
DELEGACJA WŁOSKA NA KONFERENCJE 

POKOJOWA
RZYM (SA P)^ De Gasperi, prem ier i m i­

nister spraw  a ig rań iczn y ^ ., Włochy e ta n #  
na czele delegacji, zaproszonej • ńtt> kohfe- 
rencję pokojową 21 narodów. Asystować mu 
będzie am basador. Meli - Łupi dPŚoragna, 
•ekspertami,’ towarzysgócymi delegacji będą: 
madca stanu Angelo di .Nola, dr Casardi, 
Mario Lucioll, Guido. Golortna, Micholó Łan- 
za, Roberto Dmeęi ąraż reprezentanci We­
necji Juli jskiej .eksperci,ód zagadnień h®
droelgkśfyćzńycn. “ jV 1

ZATARG INDOCHINY — SJAM  
yv\NOWY JORK (SAP). Ćharge d’affaires 
sjam ski wręęrył sekretarzowi generalnemu 
ONZ notę m inistel-staagspraw zagranicznych 
Sjamu, w której' rząC sjam u zgłasza forinąl-; 
nie zatarg co do gŁ ńify. międży^Tndoiehfe 
nam i a  Sjamem n®  Radę Bezpieczeństwa 
ONZ. T

TRUMAN I BYRjŃES POPRAWIAJĄ 
PROJEKT BARUCHA 

WAŚZYNGTOŃ,t?APK?johń‘Śahcoch, .naj­
starszy doradca Bernarda Baru cha, delegata 
Stanów Zjednoczonych, o utworze­
n iu  kontroli '.MŚęCgii..tą^diQm£|,-'p^Sńłtył na-, 
cisk na to, iż plan  jim erykański. posiątla 
p e łn ą  aprobatę ^ * ® r d e n ta  i  sekretarza
s ia iu . : , . . 'L

POBYT CHURCHUiLA W  PARYŻU  
, LONDYN' (PAP)V Agencja Reutera dpńeśL;
że w czasię swegó póhyiuńę. P a ły  tu  W ihst^fe 
ÓiarchiU  był gościem honorowym  ambasą,? 
dóra brytyjskiego Duff Coopera, który przy; 
ją ł go śn iadaniem ,. n a  którym  • obecni nyii 
P au l Reynsud <ftaż Jean Mbnaót, koinisarz 
do spraw  odbtfdowy. W e wtofek wieczórgn) 
Chńrchill spotkał się n a  przyjęciu w am ba­
sadzie z Leonejn Biumóm, G&stpnem Palew- 
skim, byłym óSÓBiśtytri póęaoćriikięm gen. 
de GaUlle Oraż 'podsekretarzem  stanu 
Schneiderem. ,  ; , *

W YNIKI DOŚWIADCZEŃ 
AMERYKAASKICH Z BOMBA ATOMOWA 
. LONDYN. (PApj. Kbrespcńdent ageńćjj; 
•Reutera donosi z Bikińi, że adm irał Blandy, 
do którego należy kiero^nibliyd doświadczę- 
niam i ż bombą -atomową, zakomunikować,, 
że 84Ve zwierząt, które j^oddane zostały ato­
mowym" „prom ieniom !.śmierci" n a  lagunie 
Bikini przed 1,6 ,dniami_pózostałb dotychczas^ 
przy. tyciu. Spośród 3(519 zwierząt, które 
zhajdp wały się na pokłaęlzie “w, lagunió 530 
nie. żyje, z tege 35U zostało,poprostu zabi-tyęh,. 
Procent śmierci spowodowanych promiemo-j 
waniem  nie został podany.

Delegaci młodzieży irancnskie] o swoim pobycie w ZSRR
M0SKWA (PAP). Delegacja młodzieży 

francyskifej,. która jńzybyfa. do.. ZSRR na żęr 
proszenie Antyfaszystowskiego Komitetu 
Młodzieży Radzieckiej, odbyła podroż.-po 
Związku
lógaóji' raiajddją' Mę pł^ńdśtawiCieie- lihź* 
nyeh" oigahizaój"i' 'inłędi5iBży; francuąkidj^ 
Związku. Mło.d?ieży Republikańskiej, Młijr 
dzieży. Socjalistycznej,. Młodzieży . Kato­
lickiej ijdi
- Przed opuszczeniem'.-Związku Radzieckiego 
odbyło się- w redakcji|gazety „Komsomoi- 

" delógStóW'. mło­

dzieży francuskiej z przedstawicielami pra­
sy radzieckiej, i  zagranicznej.

Przewódniczacy delegacji Jean Juisselin 
oświadczył:1 „Od 1'939 r. walczyliśmy i 'cier- 
Jiięlf:. 'WSfka Związku Radzieckiego, a*na- 
ŚtępniŚ jego zwycięstwa * dodawały nam 
o|uchy<,-.by% naszą nadzieją.. Wiedziałem ,ó 
ogrpmnych, bezprzykładnych wysiłkach na­
rodu radzieckiego i , młodzieży radzieckiej,

też-my, prosto i z całego serca dziękujemy 
Wam, a wszelkie przymiotniki '-są tu < sądzę, 
żbytóczttłe."- di00iiX>'

i i j k f  k ip ilflig c l a is lii-ł r a M ie g i stomiarzyszenii naftowego w M e
TsgęB w Im euiaro  donosi, 

żę, w. czasie.zajśór któfę;m iały, 
związku ze; strajkiei& i w kopalnjaph, nnElU; 
irańskiego: TfÓw.. .NftftÓWego ’ W Ahadąn żą-

am basada 'b ry ty jska  Wydala w tej ęprawie 
‘nnęiępującl' 'tóm unjkat: $ tra jk  generalny, w 
Anglo-I^ąóśłW ', fow, " ''yyjfąiftó
l l a S
w<^enn® jb^gfidz.! 'M ffa ły ^ rp k |
w! SH W im

-pftwśy w w -
.styiWćjach Śżyieeżnbśęi pliblicżniej. 14, lipca- 
wieczorem. p6  zlinczowaniu kupcow ^MB- 
skich doszło do starcia pomiędzy miojscowy-

arauaOTte żwbienmkahm p?mn „Tmleh" 
jff M rych,ąahi.tych.fov

sjtało 17‘ bśpb, ę,15ff bqh.ipsło ra!iiy.. Zniazężp- 
a i '  została własność prywatna. Strhjk trw ał 
nadal w 'ciągu $5 Jipća. Dalsze zajścia nie 
ńoStMy żimotpiyąnę,;.!/;;

|^§i^;e Firu?, jako reprezentant premiera! 
wjc^ffiniiStef handlu;;'1 oraz przedsfdwfcfelę 
partii' p rzybili do Abadahu yijietóó-
rem.; Ś trare źosta.ł. wywółahy ze wż^lędbw 
czysto pplitycznych":'
^fiemio m  ptśmr vśl  Tehdtdflli
d o tó s i^ & w s^ s tk ó . przemawia za tym, iż. 
¥ómłtei^f*E6P3mvi -na; linii prowadzącej do 
Kiirdystanu przystąpili również do Strajku.

Podsumowująe wrażenia swoje i swoich 
towarzyszy Jean Juisselin zSfenaczyl: ,,Sp.ó| 
kałiśmy naród, ńie tylko młodzież, lecz cli 
ły naród, który lubi tańczyć i śpiewań, a tó] 
.Świadczy ® tym, że jest naród, który żyje- 
śżgztóliwie, ;kióry jest pewny .swego lo m  

Delegat Carro, przedstawiciel francuski™ 
skautów 5 powiedział m. in.: „WidzieliśiM 
co może zrobić naród,- pracujący dla swej; 
armii; które- walczy i 'któfej źołniefże' uirii'^ 
rają dłh Awegoiiimcrdu;®; i f '■
. Członek dęjegagjCTreńę opisuj ę stachM 

noWców, z którymi spotkał się w sw ej po-| 
dróży po.ŻSRR i stwierdza: „Odkryłem typ 
nowego człowieka, dla którego praca, od­
poczynek i- nauka stanowią jedną ćałoś|| 
Jest to nowy człowiek, którego życie jest] 
źrównóważońe, którykadóść i zapał do pfśfi 
C^^żórpie ż Wypoczynku,'a w szczególno’̂  
'czerpię z .wiary w,przyszłość". - ' -tjM

Członkowie delegacji'Frńhcoiś, Mońtagia 
i' Ćolette Jeobarre swoje przemówienia! 
poświęfcili sukcesom, oświaty radziecki^ 
o r ^  roliikobió.t i  młodzieży w odbudośńa 
kraju.

•Redaktor gazety „Avangarde“ HenriG 
Cestemant wystąpił %■ wezwaniem do dembl 

żwiata »ydtworzdilB
jedności.

Po kilkuset latach zaniedbania Żuławy powracają do życia
i  '(-SAP). Przed wojną- Żuławy, wchodzące w- 
obręb terytorium Wolnego Miastâ  Gdańska - .były 
dlań żyWfeidęni; dóftarc^}ąćyfn;.niksj;uvE«od^^^t 
rolnych,.<ogrodnicznyęhł  QptQcz tego .fedł* źró­
dłem 'Cennego surowca "w postaci glinki, z JrtÓręj 
w zak łada j gdańskich artWłycżhą ce2-
randkę f  ffią joK ę.^

' W roku 13Q0
Jeśli spnlężyńiy ńa;. mapę ujścia; Wisty _ż :mk“ 

130(5; 5bó j  ̂ fhymy;! -że jewiń z ramidn wiślanych 
Nogat ma szęręg bdgałęzięĄktÓre^sńłfją; jeńdsjmi 
wiślanymi jezioro Drażno!, zwane dawmej Drusiń, 
a przez NtOTSÓW. Drańsęńi’

‘ Jezińm. ,to J* -tftĄ .czasie jżajjnuje óLszser. pfąwie 
dwudiiótbkrpfijie większy’ niż dyiś.

Oprócjp jeziora DruŻno. Nogat wlewaj swc .W0" 
dy rówMeż ;dp-Zalęwu Śwjeżego, który zachodami 
swym 'krańcem sięgał prawie dzisiejszego ujęcia 
Wisły. 'i-  ' , ■ /  -..-...is m

Połączenia Elbląga z morzem
W -tych ćzasach’ Mierzeja Wiślana była rozdzie­

lona kanajćfe; znajdająeym dę bmie}'więcej na 
wprost portu w Elblągu.

Przez teń,, kanał pod elbląski miał bezpośrednie 
połączenie z morzem, co pozwalało na znaczne

skrócenie drogi dla" statków, wchodzących i wy­
chodzących z tego, portu.

j Kiedy i-w jakich' okolicznościach kanał ten zo­
stał. znbzcamy, nie wiadomo. Na wspomnianej-już 
mapie jest on wyraźnie zaznaczony. •

Ujście Wisły
' Tljsćie ^ isł^  ffedżieHhś^rię nż dwa ramiona, z 
których iedno na wschód, chodziło do Zalewu 

;SwifeŻęgO. ! - ’’
■ jDnigiejS?Ś ifamię ,Dły.nęłd',fik zachód i w bkó- 

licach Gdańska źawracałb na północ, uchodząc do 
morza w^ntW Li dzisięjjszćgó ty&ia. N | tych 
óMżirach leżił tererf depresyjny. ;

Obszar depresji
- /Żuław.y, to_ obszar wybitnie depresyjny, którego 
różnica poziOmó-pf ,V, stosunku dó "przeciętnego 
poziomu Wisły wynosi od' 5 ćn?:do 2 metrów.

Dła oszuszenia tego obszaru wybudowano śrkl*1 
kle -iłolćf fdfflli' i kanałów; a ńaańaw^ćrS *pfże- 
pompowywano. do Wisty,

Tym sposobem uzyskano duże obszary nadzwy­
czaj . urodzajne, 'zwłaszcza, że wilgotność ich mogła 
być regulowana.

172 hektarów uprawnych 
Całkowita powierzchnia'uprawna Żuław Wyno­

siła przed" wojną 172.000 hektarów. Część t)M 
ziem zajęta była-pod uprawę zbóż, większość' jej] 
dnak służyła do hodowli warzyw i  Owoców, której 
nie tylko; były zużywane przez* Gdańsk, ale W '; 
nowiły poważną pozycję wywozową Wolnej 
Miasta,

144 pompy
Aby"riie dopuścić d'Ó zalania przez wodę Żuła^l 

w ybu dp̂ yanOj;: przed wojną 144 pompy, poruszatf| 
elektryczn^iai alnikaręi o łąeżiaej^oey 4m 5 n H| 
Prądu dla paeuszahii: tych, shników doąfatóM 
ę^ęktrpwnis pomorskie' i jnazurskie.

Zniszczenia i odbudowa 
czasie walk ó Gdańsk na^Ż.uławabh zost^  

odcięta, grupa oddziałów SS i własowców, któ«a 
dla obrony ztiiszczyli dużą ilość pomp, 
j4s tym samym zalanie "przez’ wodę dużych obszar j 
rów Zuławi" H

Oprócz zniszczenia pomp poniszczyli równiej 
urządzenia,. doprowadzające prąd elekrrvcóiz| 
Spowodowało tOj że Żuławy są dziś mniej więsel  
w takim stanie, jak były -około BOO r.

Prace nad naprawą urządzeń odwadriiając;f||B 
nad samym* odyodnieniem prowadzone są obeci™ 
bardzo intensywnie tak,'że do końca ,roku hie^j 
cego Żuławy powrócą do dawnego stanu, W-Pm
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W lO-tą rocznicę napadu Franco na republikę
Gen, Świerczewski — dowudca brygady im. Dąbrowskiego w walkach Polaków-w Hiszpanii

WARSZAWA (SAP). W dniu 18 lipca bf. mija 
10-ta rocznica faszystowskiego napadu na Repu­
blikańską .Hiszpanie. ‘ W związku g, róeznieą tą 

a fflP p W n w r SoeJ&listyezflęf Agencji Prasowej efd- 
byl rozmowę t  gen, broni Karmeia Swierezewiktm 

Ł - ' jednym ź najbardziej zasłużonych uezeStftlkÓW 
'walk o wolność Hiszpanii, dowódcą Brygady im. 
Dąbrowskiego.

jaki był udział; polaków w walca o wyzwo- 
Unia Hiszpanii z faszyzffluł

— Pfagae podkreślić -— mówi gen; Świerezew- 
sbł — p  udział polaków' w walec e fepubttfeąń-
ską Hiszpanie nić Był przypadkowy 1 sporadycz­

ny...Tfo jest nąturajnąkontynuacja. na|piąkaigjsżej 
tradycji HaśZej historii — walki ó wolność naro­
dów, pozbawionych wolności, lub zagrożonych w 
jej utracie. Pdlaey prowadzili beje w Hiszpanii 

'■yt ifflię naszego starego nasra „Za waszą wolność 
i  naszą".. Kroczyliśmy po starej dradze legionów 
Dąbrowskiego, Bema z . 1848 reku, polskich &§- 
manardów a 1Ż71 roku.

jM My Polacy byliśmy pierwszym oddziałam 
•Sfygady .międzynarodowej, zawiązanej fla żiemi 
hiszpańskiej. . i >

SIERPIEŃ 1936 ROKU
— Jąkie.ira|menty t-y a lk  wHiszpanii Zasłu­

gują, specjalnie na wspomnlefileE ’ .
^  Bylf jch wiele. Wszystkie są jednakó dho- 

gie. Płynie w nich krew najlepszych naszych to­
warzyszy. J u r  w sierpniu 1931 r. — 36 Polaków 
*» górników z franeji, 'n e m  zalążek późniejszy 
Brygady Dąbrowskiego oddając się do dysps- 
zycji Republice Hiszpańskiej. Wtedy, W gorące 
dni sierpnia 1936 r., gdy świat ale zdawał sobie 
sprawy jeszcze z tego, a ee toczy się walka- w 
stromych Pirenejach, na pograniczu francusko- 
hiszpańskim, pod Iranem, pierwsi sełnierke bry­
gady jm .Dąbrowskiego -* zwarli sję w walee z1 
kohortami Hitlera i ^iussoliniego, które od opano­
wania Hiszpanii rozpoczęli podbój świata.
- Oddziały, marokańskie, niemieckie 1 włoskie, 
zrzucała na front pod Iruno, osławiona a udziału 
w napadzie na Polskę, niemiecką 'lotnicza brygada 
uCondor". Tam walczyli, ńle uzbrojeni, aieWy- 
szkoleni ochotnicy wielkiej idei — ramię przy 
ramieniu -jw przedstawiciele całego świata postępu 
ś wolności,

MADRYT
•“  Następnie przyszedł listopad .1936; roku. 

(Sasa del Gampo. przedmieście Madrytu, dzielnica 
uniwersytecka. Franco rzuca de walki Marokań­
czyków. Naprzeciw nim walezą dwie pierwsze 
brygady . międzynarodowe. ' Bowadzi nimi nasz 
bohaterski Antek Kochanek — dowódca batalionu.

—. Polska • kompania, składająca się z około 
360 ludzi, po morderczej i bohaterskiej walce, zaj­
muj* gmach uniwersytetu. Rozpoczyna się dalsza

PRZED PRÓBA POBICIA REKORDU 
DŁUGOŚCI LOTU

NOWY JORK (PAP). /Łptnietwo atffiii 
f. ĄfnefykańsMej padało de wiaflemośd, że 

prejektewAfly jest łe t bóz lądowania „Bu* 
“ lórfo-rfÓCy B 29“ na odległość UhoSsmiT 
r||ekote; i t  tya, km). Let ma edbyd się na 

trasie Honolulu «« Kair ponad biegunem 
północnym. Lot ten ustanowi nowy rekord 

r  światowy. Dotychczasowy rekord lotu wy­
nosił 7929 mil. (około 12,5 tys, km, z Guamu 
do Waszyngtonu w listopadzie 45 r.). Lot 
ma dostarczyć materiału doświadczalnego 
polarnej komunikacji lotniczej. Lotnicy są* 

pasą, że lot przy warunkach sprzyjających 
potrwa okołę 43 godzin.

PROPOZYCJA FRANCUSKA W  SPRAWIE 
BOMBY ATOMOWEJ 

NOWY JORK (PAP). Francuski doradca 
Juaukowy przy komisji atomowej ONZ 
• Pierre Auger wystąpił z wnioskiem, aby 
Stany Zjednoczone przerwały produkcją 
bomb 'atomowych dla zadokumentowania 
swej szczerości co do wprowadzenia w 

!,iycie pfójektu ' kpftttśii ińiądzynaróddyrfej 
nad energią atomową, Auger podkreślił 
jednocześnie, ze należy rozwinąć badania 

' nad pokojowym zastosowaniem energii 
; Stanowej. Francja uważa plan, przedśta- 

Wlony\przez Bernarda Barucha, za mało 
: realny 1 nie widzi 40 czego on właściwie 

zmierza.'

trzydniowa walka, Zostajemy .otoczeni, gmach 
podpalony. Lotnictwo -niemieckie 1 włoskie razi 
nas gradem jacisków. Mirto to, że przy życia 
pozostało' ledwie ośmiu, żaden s Sas nie poraueił 
stanowiska — dopóki nie nadeszła odsiecz, 

i — Potem przychodzi Guadalajara i tam niepow­
strzymanie parliśmy naprzód. !

Ma ł e  Mo n t e  Ca ss in o  
Marzen 1937 roku. Centrum walk była . wieś. 

Jruhneąo. To takie małe Monte Cassino, tylko-z 
tą różnicą, śe leżało na dole,Zdobycie Bruhnego 
jg.ożnacz&ło wygranie.operaelł, ..Po szeregu ata­
ków rzucony zostaje do walki batalion „Dąbrow­
szczaków'. Mordercza walka. Poświęcenie naszych 
chłopców me miało granie, t  okrzykiem „śmierć 
faszystom" szliśmy de ataku.
.. *“  Pozjfeja zastaje zdobyta,

16 *adeeydowalo ó Męsee Wło- 
eaew w eaiej tej operacji,

eenirąiĄ paląe spokojale papierosa, snuje dalej 
swe wspomnienia. ,

. 1 OFENSYWA
W &  Po U™ przyszło Ebro. 1938' rók. Republika­
nie przeszli tdo ofensywy. „Dąbrowszczacy" 
|awszefisą brygadą ezelówą. Wspaniale forsują 
loro. Brygada-wj^uwa sl|- do ffloduP S a w w s  
dużo jeneów. _ Krwawą walka f?Wa przez mie- 
eiące pod gradem 2 mdionów pocisków, które tu

na nas w ciągu miesiąca zrzuciło zjednoczono lot­
nictwo faszystów.
OCHRONA SZTANDARU BRYGAD MIĘDZY­

NARODOWYCH
— Jak długo, walczyła brygada lnu Dąbrow-

*- Do ostatniej chwili, Ostatnimi żołnierzami, 
którzy ópusćiłi ziemię Hiszpanii w lutym 1939 r. 
"  byli żolślerże Bołscy. Nart też w ■ dowód naj­
większego zaufania i uznania zasług wojskowych, 
przyznano zaszczyt ochrony sztandaru Brygad 
Międzynarodowych, ■ % tym sztandarem - -»• syrt*
bólem . Sojuszu międzynarodowej walki Z faszyzmem 

przekroczyliśmy granicę Francji.'"^
W  PAMIĘTNĄ ROCZNICĘ 

.— ja k  należy ocenić znaczenie dnia l i  ilpea?
My Polacy, najbardziej odczuliśmy grozę 

iMzyżmu, my też najwięcej1: zrobimy dla pomocy 
Republikańskiej Hiszpanii, zrobimy Wszystko, co 
jest 'możliwe, aby. wjącej ale pówtÓfzyl śł| rók 
1?39, obozy Majdanka i Oświęcimia.

—  Dlatego też serdecznie witartiy przedstawi- 
ntęn bohaterskiej _ Hiszpanii i życzymy ludności 
Hiszpanii, aby jak najprędzej odzyskalą-wolnośó i 
aby nad narodami demokratycznymi nie ciążyła 
nadal, groźba jńowej Wojny, którą priygotowwje 
resteja mlędzynarodowaj priy ptanócY Franco I
jegopkiiki. ‘ v>-^Y-'

( f k m m |  pmprowM ńf Aleksander keM&ski)

Prolesi rctoM ow  przeciwno
NOWY JORK (Pa F). Pl*2ewodajcg)|cy 

żwiązku zjedfi&eienyeh' robotników pt-ze- 
*5f||u  sattoshólówAi# Miuthór. elwła#e*yi, 
żć 100 tys. eiłońków togę ZWiĄSKU 1 pofiuei 
w poniedziałek praeą na 2 pdssmy; aby 
waiąć uailaT w prutgstaeyjuyffl wle#| prze­
ciwko częściowemu zniesieniu kontroli cen 
w Stanach Zjednoczonych. ' ^

Reuther zacsąt organigować w Całym 
kraju ruch, BieCĵ óy nft ćelU Wyp0WiSdg6ni# 
wojny infiaejł na znak pretbstu pMdfwky 
zniesieniu kóntróli cen. „Wojną oświad-

k o o M  cea w USA
czył' -Reuther - -  rozpocznie 6i| Strałklefti 
kupująeyehy jaliegć a lt iaały josaćM stany
Zjeda0ez0ne“.
• centralny <k®wtet konsumentów'ped kie- 
rownictwem organizacji reBethfegyeh, urząd- 
hieżycn i ' ręjigflnyeh, gośtanie: utwIriM y w 
każdym mieście. Strajk 'konsumentów bę­
dzie trwał do ezaśu obniżki-ceń-. Jeśli strajk 
kupujących się nie uda, wszystkie związku 
będą się domagały p o ,d w rfl ^łac Reuthei- 
ż&gnaeżyh Że Od czasu zniesienia kontroli 
C6ny "38 poaltawoiWcM.' artykułów wzrosły 
o ISakh. \

W  KILKU W IEH B ZJIC H l
LONDYN. Wizyta ,w Palestynie byłaby teraz 

niepożądana -— Oświadczy! minister kolonii Hall 
w odpowiedzi ha zapytanie poda z partii pracy 
Esresdihg, Nteardo, potwierdzając dzisiaj w Izbie 
Gmin, Se odmówi! grupie parlamentarzystów do­
chodzenia w sprawie zajść w Palestynie W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni.

RZYM. Włoskie Zgromadzenie Konstytucyjne 
postanowiło powołać Komisję spraw zagranicz­
nych i Komisję- dla opracowania konstytucji. Ta 
ostatnia będzie złoiona z 75 członków i będzie 
miała za zadanie opracować, .sformułować i przed­
stawić projekt konstytucji w ciągu 3 miesięcy.

BUENOS AIRES, W Buenos Aires odbyły się 
manifestacje przeciw nadmiernym cenom i ni­
skim płacom. Manifestanci nieśli olbrzymie trans­
parenty, wyrażające Zadania obniżki cen artyku­
łów żywnościowych i krytykujące politykę gospo­
darczą rządu.

Kiedy policja aresztowała kilku manifestantów 
Rum stanął w obronie aresztowanych. Podobno 
manifestacje odbyły stę i w innych miastach Ar­
gentyny. Rząd zebrał si# na nadzwyczajne posie­
dzenie, celem przedsięwzięcia środków zaradczych 
przeciw demonstracjom.

LONDYN. Oficjalno dane stwierdzają stały 
wzrost zatrudnienia >  W. Brytanii, W maju pra­
cowało 0 237 tysięcy więcej; na potrzeby rynku 
krajowego pracuje obecnie więcej ludzi, niż w 
r. 1939. Liczba robotników zatrudnionych w prze­
myśle eksportowym przekracza ilość przedwojen­
ną o 276 tys.

BRUKSELA, Ks. Paweł prowadzi nadal roz­
mowy w sprawie utworzenia nowego rządu. Jak 
donosi Franco Prośe, rząd zostanie utworzony 
prawdopodobnie W ciągu najbliższych a-ch dal.
. NORYMBERGA (SAP). W niedzielę rano po­
pełnił samobójstwo pułkownik Adkisson —- szef 
długiego biura specjalnej policji amerykańskiej. 
Powody samobójstwa nieznane. „Military Police'* 
i policja kryminalna Prowadzą śledztwo.

MOSKWA (SAP). Prezydium Rady Najwyższej. 
ZSRR ogłosiło dekret, na moey którego stworzo­
ne zostało ministerstwo, które ma na celu kon­
trolę przedsiębiorstw państwowych, fabrykujących 
lub sprzedających wódkę, Wina, likiery, perfumy, 
spirytus, piwo, olejki, kosmetyki itd.

Młodzież Jugosławii w Warszawie
' Wa Rsz a WA (PAR). WrwcBesflyeh §e- 

dżiaach rannych 17 btn, delegacje polskich 
orgarilkaejł ffiłedzieźówyćh, przedstawiciele 
ambasady jugóśfowiaćsjtiejwd Tow, Przy­
jaźni Polsko-Jugosłowiańskiej powitali ha 
Dworcu Głównym w Warszawie Brygadą 
Pracy młodzieży jugosłowiańskiej, która 
przyjechała, aby Wziąć udział wraz z młp- 
dssieżą polską w pracy przy odbudowie ste-

deCzfte Uściski dłoni między przedstawicie­
lami młodzieży polskiej i jugosłowiańskiej 
wyraziły braterskie uczucia, łtcźąee nasze 
narody, zarówno w walce o wolność, jak i 
W prący nad odbudową ndWeę}Ó I f c ih .

Wśród ruin UliOispiacÓW- Wh^^kwy prze­
chodzi pochód młodzieży jugosłowiańskiej

z Dworca Głównego do szkoły prgy ulicy 
Młynarskiej na Woli, gdzie przygotowano 
kwatery'dla gości.

MISIO "czterodniowej podróży wjększa 
nz^ć  ,młodyrfi Jugosłowian nie udaje się 
na Spoczynek; W przyjacielskiej rozmowie 
z ZwWoWćhbii ł  TUR-ówedhti góśćii^ a?ilr 
•lą się pierwszymi wrażeniami i omawiają 
plany wspólnej''pracy przy odbudowie. ;

kierewaikieffliBrygady Pracy-'jest 20-litai 
Aija vejzagicz, ódżaaezony orderem party* 
źfiaekim. Większość stu siedmiu czionków 
Brygady Pracy brała udział w ruchu wyz- 
Wpląńęzym^ihformuje. kierownik Brygady.

-Wszyscy młodzi Jugosłowianie pjąją 
okrągłą naszywką Ha lewym rękawie 
swych koszul „Radna Iragada Narodne

Zmniejszyć Niemcom otiszlioiM a?!
BERLIN (ZAP). Mocne stąnówisko min,

Mołotowa, domagającego się stftnoWcżó 
odszkodowań; w wysokości Tł) ińiiIardÓWRo- 
larów i związana z tym.dyskusja na Konfe­
rencji; paryskiej żnalazła.. szerokie echo w 
pfaśie międzynarodowej,■ |  a |  ,.Ł
f'Najdziwniejszy źe wszystkich jest głos 
„New YorR T-iipes".' Uważa on, że suma 
16 miliardów jest zupełnie nierealna i że Ha 
jej zapłacenie Niemcy .musiałyby pracować 
około lf)6 łaś. - Tak 'samp długo musiałaby 
więc'trwać okupacja strefy sowieckiej „co 
jest niemożliwe,

Jjb uzasadnienie swojej tezy przytacza 
^New York Times" fakt, Ze w roku 101$ żą­

dano od Niemiec, znacznie silniejszych ge- 
spodarćzo i terytori^frułj niż są obecnie, 
znacznie mniejszych -odszkodowań, te- 
mniejsze żądania prowadziły Niemcy do ka- 
tąstfofyj; y r*. |g -Ąi; f1 #

Tyle „NeW York Times1*. Nie wierny, kto 
był aut6rieft!*tyeh wywodów1.; Być mozóiffe> 
wywody tą pgęhodzą od Niemca amerykań­
skiego, co jest bardzo prawdopodobne. Nie 
będziemy si^ dziwili jeśli w prasie amery- 
kaftękief pojawią, się głó|w jornagMftee się 
zupełnego podarowania Niemcom odszkodo­
wań, boć: już dzisiaj zjawiają się głosy, litu­
jące się nad zniszczeniem Niemiec i rzeko­
mo panującym tam głodem. „Jakże więc 
zniszczehi i głodni mogą płacić".*,. .

Omladine JugoslaWije",^ Przed przyjazdem 
de Polski brali udzjał w-budowie linii kole­
jowej w Bośni, tzw. Szlaku* Młodzieżo­
wego, przy którym pracuje około 20,000 
młodzieży jugosłowiańskiej.

po korytarzach szkoły przy ul. M łynar-. 
skiej żywo krzątają się również dziewczęta^

; juiosio-tiyltńskie. ' Reprezeatowąne Ś4 
wszystkie Republiki Federacyjnej Jugo­
sławii, Jasnowłosa, młoda Ćhorwatka, 
uczennica gimnazjum z Zagrzebia, czar­
nowłosa Macedonka, pełne humoru dziew -.. 
czita z Belgradu niecierpliwie ezekają' na 
chwilą’ wymarszu na ulicę Warszawy.

„Przyjechałyśmy^do Polski pracować; nad 
odbudową Warszawy" -•— mówi jedna' z 
dziewcząt — „bo nasza przyjaźń to nie 
;fra?ęs, a czyn". .

Już w dniu jutrzejszym młedzibf Jugó- 
sławii porządkować zacznie Plac Małachow­
skiego w centrum stolicy Polski.. :.'

SPRAWA SIEDZIBY ONZ
\ NOWY JORK (PAP). „New York Times’* 
donosi, że rada miejska Nowego Jorku za­
mierza zaproponować jako stałą siedzibę 
dla ONZ tereny po dawnej wystawie’ świd- 
tpwej,' gdzie- odbyć się ma Zgromadzenie; 
Generalne ONZ na jesieni. Miasto zamierza 
dqstarczyć 'mieszkań zarówno dla czionków 
Zgromadzenia Generalnego jak i Rady Bez­
pieczeństwa. Jednakże tereny proponowane 
przez radę miejską Nowego Jorku okażą jsió 
prawdopodobnie zbyt małe.

Hitler odszedł —  hitle pozostał
(Korespondencja z  okupowanych Niemiec)

(SAP) Coraz głośniej sarkają ludzie na prze­
dłużanie się procesu hitlerowskich zbrodniarzy 
w Norymberdze.

;- _ Dowody zbrodni są tak oczywiste, te  z czystym 
sumieniem można nie tylko większym, ale i 

1 iufdejszym zbrodniarzom narzucić stryczek.1
Proces jednak trwa. Chodzi nie o materialne 

. dowiedzenie winy -— ta jest oczywista — ale o 
moment psychologiczny, .a mianowicie t pokazanie 
narodowi niemieckiemu tchórzostwa i małości 
ich przywódców. Chodzi o przekreślenie legendy, 
która powstała .wokół Hitlera i Jego bandy.

^  Codzienna obserwacja oskarżonych na ławie 
- ęórymberskiej, ich bojaśliwych spojrzeń^ wymi- 

łających odpowiedzi i wykrętnego źfZUCania Winy 
; uaęjśnydi, a na koniec panicznego strachu JPr*ęd 

szubienicą — narzuca wprost paradoksalność ich 
roli wodzów Rzeszy. * /< •

Kentrastowość obecnego Uniżonego ich zacho­
wania się wobec -otoczenia do poprzedniego sta- 

; uowiska panów jest wprost groteskową,
5 Goering o wysuniętej M dzistoj grubej twarzy, 

ndęgle „dowcipkujący" H ess,. pozorujący wariata^ 
Frank ze swoim obłudnym kistolicyzmem; Strei- 
clier o głowie prawdziwego kretyna; śauckel, ka- 

f  rykatura zbolałego karła —\ t e  postacie mogą bu­
dzić tylko pogardę.

„Niech żyją wielkie MleincyM
I  i Proces norymberski ma w pierwszym rzędzie 

‘ działąć. kształcąco ha samych Niemców.
Problem ten wygląda nieco inaczej niż go za- 

, asy Siali nauczyciele.

Większa część społeczeństwa niemieckiego Jest 
Sgoła obojętna na odbywający się proces. •

Prasa okupowanych Niemiec początkowo skrzęt­
nie podawała wylewne Wynurzenia oskarżonych, 
ale potem zadawalniała się krótkim sprawozda­
niem na którejś tam stronie, lub w ogóle żąd­
nych wzmianek'nie podawała, ' .

Nic dziwnego, że władze okupacyjne ostro za­
dysponowały umieszczanie dokładnych danych 
przebiegu- procesu i to na pierwszej’ stronie.

Są Niemcy* którzy myślą, żo koniec procesu bę­
dzie równoznaczny z zaprzestaniem szukania 
przez władze okupacyjne winnych w niemieckim 
społeczeństwie- ©  .domagają się śmierci na oskar­
żonych, jako wyłąężnie odpowiedzialnych za 
wszystkie zbrodnicze poczynania.

Są i tacy co twierdzą, że cały proces to wielka 
aliancka propaganda. Oskarżeni zaś zachowują się 
tak, a nie inaczej. bo chcą siebie ocalić dla do­
bra przyszłych Niertłóć* .

„Nas nic nie ©Sltraszy! Błędy Wodza potrafi­
my naprawić! Niech żyją Wielkie Niemcy fA to 
są ich slogany, które ścierać trzeba z ińurów No- 
tymbergl;

Diieiłiiikane w Nopymbcrdzę
Dziennikarze się nudzą. Zmęczył ich proces i 

dlatego częściej ich można spotkać w eleganckim 
barze, zainstalowanym na miejscu, niż na sali 
sądoWej.

2 pogadanek na barowych wysokich _ krzeseł- 
kach powstają mteiesujące publicystyki, liczne 
frapujące reportaże i stąd wtyruszają w świat.

Tu załatwiane są liczne sprawy służbowe. Tu 
Czeka się na telefon i uchwycić można wywiad.

Nad tłumetn dziennikarzy góruje ekipa ąilie- 
rykaóska, a nad jego wielojęzycznością —- angiel­
ski. Wszyscy palą dobre amerykańskie papierosy. 
Jedynie radzieccy dziennikarze nie rezyguują ze 
Swoich „Biełamorów". ' Ł V/
! Wydjrtrtietwa nif marnują czasu. PrOges i pO- 
stacie w nim występujące* "nicówahe są na wszyst­
kie strony i w różnych formach ukazują sfę w 
dużych nakładach itą księgarskim rynku w Sta­
nach ZiedtlocZonycb. Ciekawostek I ,Jjo>nb pro­
cesowych" jest coraz mniej.- Nie osłabia to dzien- 
nikarskieh kaczek. Amerykanie znają dobrze swo­
ich czytelników-i trafnie oceniają ich- glisty*

Zagadka H itkra
Hitler żyje Czy nie? Na tnn tle powstały liąj- 

przeróżniejsze domysły, podniecane ‘ faktem iiie 
Znalezienia zwłok „wodza".

Zeznania świadków ostatnich chwil Hitlera i 
obecne oświadczenie jego szofera — potwierdzają 
niezbicie, że Hitler nie żyje. Jednak nawet wśród 
dziennikarzy krążą różne plotki — nie bez Szko­
dy dla prawdy na ten temat.

Dziennikarze wykorzystując popyt na sensację 
mas podają im Wersje, przyprawione emocjonal­
nym sosem.
. L tak jedna1 z ' nieh głosi, że Hitler nigdy nie 

występował w swojej osobie. Posługiwał się so­
bowtórami, aby się zabezpieczyć przed wszelkimi 
niespodziankami. Zabawa W „śmierć Fuehrera" 
została tak . samo . dobrze żainscenizowana, jak 
wszystkie dotychczasowe hitlerowskie gierki, a 
sam po cliirurgiczńo.koemetycznej operacji sku­
tecznie się ukrywa.

Najciekawsza jest może wersja, która mówi o‘ 
tym, że postać „wodza" — to manekin w planach 
Goebbelsa i Himmlera. Tajemnica tego manę- 
kinu zeszła wraź a ich śmiercią de grobu. Sie­

dzący na ławie oskarżonych mają jakoby o tym 
bie wiedzieć,

Fantazji różnych reporterów nie ma . granic. 
Fakty, istotnie ważne dla. tej sprawy,' wskazują 
wyraźnie, Że Hitler nie żyje.

Nientitckitt przygotowania
; Hitler wiedział jeszcze daleko przed zakończe­
niem wojny, że czeka go totalna klęska. Dowo­
dem tego było przygotowanie programu szkole­
niowego dla przyszłych hitlerowskich oddziałów, 
mających działać w podziemiach okupowanej 
Rzesży. - -

Pracą miał kierować Marcin Bormann, który. 
Według wszelkich danych, nie żyje. -

Powstał eWehgwolf"’ i pokrewne mu organiza­
cję, jak „Acht und Acht", „Siegheil". Cztery 
mają być fasy działania: pierwsza - -  udoskona­
lenie wewnętrzne organizacji, ^ciągnięcie jak 
najszerszych mas młodzieży, Propagowanie swo­
ich haseł wśród opornych wszystkimi sposobami, 
nie wyłączając zbrodniczego terroru, Pod wzglę-- 
dem wojskowym magazynowanie broni, amunicji, . 
i sprzętu. Druga i urobienie . opinii zagranicznej 
na rzecz „biednych i Umęczonych" Niemców. 
Początkowo mała, a w miarę czasu coraz więk­
sza działalność dywersyjna przy. pomocy legał- 
nie istniejących grup paramilitarnych, jak np. 
żandarmeria; straż kolejowa, fabryezn# itp, Trze­
cią-fazą —- to Otwarta walka przy poparciu z ze­
wnątrz proniemieckich czynników i wprowadze­
nie itetroju hitlerowskiego. Czwarta, faza — reali­
zacja idei hitlerowskiego „rewanżu".

,4  go away“
Przy wyjściu z kabiny telefonicznej spotkałem 

Taddego, który też przed chwilą skończył roz-- 
mowę. Był podniecony i .Otóy .iĄ(t się błyszcza!):,. .

(Ciąg dolny aa str. 4-ej)
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Walczmy o obniżkę ceni
W  powodzi zagadnień naszego powojen^ 

nego życia, jedno pytanie wysuwa się na 
plan pierwszy, W  Kiedy robotnik i pracow­
nik umysłowy będzie mógł wyżyć z pensji? 
Kiedy rodzina jego będzie wreszcie miata 
zapewnione minimum egzystencji?

Rozumiemy dlaczego dzisiaj jest jeszcze 
trudno, dlaczego. większość społeczeństwa 
Zaledwie „wiąże koniec z kofńcem", ale z 
każdym miesiącem stajemy wobec lepszych 
perspektyw. Musimy więc świadomie wy­
korzystywać wszystkie możliwości gospo­
darcze, które wzrastają z tygodnia na ty ­
dzień. W poprzednim numerze Naprzodu 
Dolnośląskiego zamieściliśmy notatkę o 
działalności dolnośląskiej Państwowej Cen­
trali Handlowej, z której dowiaduje się czy­
telnik o dużym wzroście obrotów tej pla­
cówki, o dużym jej znaczeniu w walce ze 
spekulacją i niegodziwym zyskiem.

Czy rzeczywiście fakt ten jest widoczny 
i dostatecznie jasny dla'przeciętnego oby­
watela? Czy odczuwa on istnienie tej no­
wej, tak ważnej w naszym życiu placówki 

, gospodarczej? y •
\ O ile chodzi np. o takie artykuły jak cu­
kier, czy sól, to  istotnie stabilizacja cen da­
ła się ód pewnego czasu zauważyć.. N ato-1 
miast niejednolicie przedstawia się sprawa 

■ z innymi artykułami spożywczymi; czy też j 
: wyrobami przemysłowymi, czyli ogólnie 
.mówiąc — artykułami pierwszej potrzeby. 
/Brak kontroli cen sklepowych ze strony 
• czynnika społecznego daje prywatnemu 
sprzedawcy możliwość stosowania dowol­
nej kalkulacji zarobkowej nawet na towa-< 
rach, które sam kupuje po cenie komer­
cyjnej.

Stąd np. różnie kształtuje się cena zapa­
łek; drożdży, towarów przemysłowych, ćo 
odbija się szkodliwie na kieszeń; konsu­
menta.

Przed stronnictwami politycznymi, związ­
kami zawodowymi i na społeczne zadania' 
nastawionym kupiectwem polski!#, staje 
wdzięczne pole dla uregulowania tego 
StąUu rzeczy.

: Byłoby wskazane utworzenie komisji
' społecznej z zaufanych przedstawicieli wy-

60 M i l i o n ó w  z ł . d o . s k a r b u  p a ń s t w a
. WPŁACIŁY BROWARY TYCHSKIE

KATOWICE (PAP) Państwowe Browary Tych- 
skie, w . skład których wchodzą 3 browary w 
Tychach i  Siemianowicach, należą do największych 
w śląsko-dąbrowskim rejonie Zjednoczenia Prze­
mysłu Piwowarskiego- W pierwszym półroczu 1946 
browary te wypuściły n a ,rynek 52.000 hi, wypeł­
niając .zakreślony plan w 137 ł/e. Rozprowadzenie 
piwa odbywa się za pośrednictwem 74 rozlewni i- 
hurtowni. Od chwili uruchomienia browarów do 
czerwca br. dochody ze sprzedaży piwa' wyniosły 
170 mil- zł., z czego do.Skarbu Państwa wpłacono 
blisko 60 mil. zł.

PRZEMYSŁ KONSERWOWY ROZPOCZĄŁ 
KAMPANIĘ

KRAKÓW (PAP). Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Konserwowego w Krakowie Rozpoczęło 
kampanię zbioru surowców dla' dalszej produkcji. 
Za' pośrednictwem Centrali Spółdzielni Ogrodni­
czych i jej oddziałów, spółdzielni »Łssw .oraz spół­
dzielni rolniczych zorganizowano zakup jagód, 
'malin, grzybów itd. Szczególnie dobrze zapowiada 
się w br. urodzaj grzybów.

Zjednoczenie przestawia się obecnie na wyrób 
tzw, galanterii owocowej, czyli óżefflów, Soków; 
galaretek, kapusty kiszonej, tżw. „szlachetnej" z 
jabłkami, ogorków kiszonych itd. Jeśli dopisze 
dostawa opakowań, można będzie jak przed wojną1, 
podjąć produkcję na eksport, który ma duże 
szanse powodzenia.

Kursy dla o sadn ików  n a  do ln ym  
sląsku

WROCŁAW (PAP). W związku ze zbliżającą 
się akcją żniwną na Dolnym Śląsku w powiatach 
Bolesławiec, Szprotawa, Legnica, Wałbrzych i 
Kąty urządzono 5-cio dniowe kursy, Celem prze­
szkolenia osadników i zapoznania ich Z pracą 
maszyn rolniczych.-

Hitler odszedł —
(Dokończenie}

Nadał właśnie swoją korespondencję na drugą 
półkulę.

„Ali righ’t“ — i poklepaliśmy się w plecy ame­
rykańską metodą.

„Ali rigbt“ — oparłem. Ale w tym kraju ro­
bi się gorąco — odezwał się poważnie zawsze 
wesoły Taddy. Nie rozumiem, skąd nagle u  Tad- 
dego tyle sceptycyzmu. ’ •

Usadowiliśmy się w miękkie foteliki. Taddy 
zarzucił nogi na stół i poczęstował mnie „Carne- 
lem“. — Jechałem „Willisem“ — zaczął. — By­
łem trzydzieści kilometrów od Norymbergii, gdy 
zatrzymało mnie na autostradzie czterech męż­
czyzn- w amerykańskich mundurach.

Zanim się przedstawili, rozkazali podnieść 
ręce do góry, zabrali m i papiery, obejrzeli, po 
czym, usadowiwszy 'mnie między siebie, skiero­
wali maszynę w boczną drogę., Tam m l oświad­
czyli, że reprezentują wolne Niemcy i zawsze 

.. mnie dosięgnie ich kula, jeśli na tó  zasłużę. Mo­
gę Być pewny ich łaski, o ile w wydanej przeze 
mnie publicystyce będę obrazował tragizm ine- 
mieckiego żyda 4  ^przedstawiał" okrutne trak­
towanie powracających repatriantów niemieckich 

y p  Polski i Czechosłowacji,
„And what to do“ -Ł-  zgodziłem się. — Rozu- 

, tniesz, mamy dosyć Niemców. Jfc go »way .
Wiejesz stąd! — pomyślałem. Machnąłem 

j. ’|( politowaniem głową i odssmdłem.

żej wspomnianych organizacji, która bada­
łaby i sprawdzała dokładnie ceny towarów 
nabywanych w P. C  H ., i sprzedawanych 
konsumentowi.

Byłby to na pewno jeden źe skutecznych 
sposobów walki ze zwyżką ceń. ‘

Nasuwa się z kolei pytanie drugie -— czy 
obywatel nie mógłby bezpośrednio nabyć 
towarów w Państwowej Centrali Handlo­
wa} nie odwołując się do kupca?

Na podstawie udzielonycb na ten temat 
wiadomości przez kierownictwo wojewódz­
kiego oddziału P.C.H., odpowiedź, wypada 
twierdząco.

Konsumy fabryczne, ', stołówki, organi­
zacje i przedsiębiorstwa mogą bez trudu 
otrzymać w Państwowej Centrali Handlo­
wej towary dla swych pracowników. Dla, 
organizacji przewidziano nawet odpowie­
dnie rabaty,

Czy dotychczas sklepy fabryczna, kon­
sumy i stołówkj należycie wykorzystywały 
tę możliwość?

Czy nie przepłacano cen przez zakup 
artykułów nie wydawanych na kartki ną 
wolnym rynku lub w pierwszym lepszym 
sklepie? *

I pod tym wzgięAem jest dużo do zro­
bienia. ' i

Państwowa'‘Centrala Handlowa istnieje 
po to, by sprowadzać potrzebne artykuły w 
coraz większej ilości i sprzedawać ję po ce­
nie komercyjnej tj. opartej na kalkulacji 
minimalnych zysków. \

Coraz większy Zakup towarów przez, spo­
łeczeństwo w instytucji handlń państwo­
wego, zwiękśżająca się wciąż produkcja wy­
robów fabrycznych, stanie poważnie na 
przeszkodzie tym wszystkim, którzy chcie­
liby rynek uzależnić od swoich czysto 
„geszefciarskich" intencji.

Towary ich .nie znajdując „wygłodzo­
nego" nabywcy, będą musiały stanieć.

Ceny rynkowe spadną, Coraz większy 
popyt towarów łśomercyjnych spowoduje 
jedhocżeśnie jeszcze większą obniżkę Cen 
komercyjnyęh. ,

Tych kilka uwag na tem at, współpracy 
całego społeczeństwa w dążeniu do^Stabili­
zacji naszego życia gospodarczego, do 
obniżenia cen, powinno pobudzić uświado­
mionego pracównika do faktycznego współ­
działania.

Od sprężystej i przejętej troską o czło­
wieka pracy . społecznej komisji kontroli 
ee'n, od właściwie i szeroko nawiązanego; 
kontaktu między instytucjami a Państwową 
Centralą Handlową zależą szybkość i gra­
nice obniżki ceń w sklepach prywatnych, 
a przez to i lepsze warunki egzystencji ro­
dziny pracownika. D. R.

Młodzież tworzy kadry spółdzielców
HARCERZE INTERESUJĄ SIE SPÓŁDZIEL­

CZOŚCIĄ
Z. H. P. przystępuje do / akcji uświadamiania 

spółdzielczego szerokich rzesz swych członków.
W Czasie obozów letnich wygłaszane będą po­

gadanki i organizowane ogniska poświęcone tema­
tom spółdzielczym.

Również w drużynach Z. H. P. działających 
przy kołach i komitetach OM TUR w stolicy i na 
prowincji,, rozpocznie się w najbliższym czasie 
szkbleąje spóldzielcze,

Praca na tym odcinku jest szczególnie ważna

Komunikacja rozwija się
PŁOCK (PAP). Płock — mimo zburzenia przez 

Niemców mostn drogowo-kolejowego posiada obec­
nie'niezłą komunikację we wszystkich kierunkach. 
Kolej łączy Płock z lewego brRegu Wisły ze stacją 
węzłowę w Kutnie, a. z prawego brzegu — z wy­
brzeżem, Przeż Wisłę przejeżdża się promem. 
Komunikacja wodna statkami,, kursującym w dzień 
i w nocy, łączy Płock z Warszawę i Gdynią.

Z każdym miesiącem coraz f pomyślniej rozwija 
się komunikacja Samochodowa,, prowadzona przez

Bilans wojennych strat ludnościowych na Śląsku
KATOWICE (PAP). Wędłpg ostatnich da­

nych Inspektoratu Szkód Wojennych przy 
Śląsko-Dąbrowskim Urzędzie Wojewódzkim — 
straty ludności ’ polskiej na Śląsku, w okre­
sie okupacji są następujące: utraciło Życie 
84.982 osób, szkód cielesnych doznało 24.524

PŁOCK (PAP)- Z Eolecónia Ctetrhli Pań­
stwowych Zakładów Samochodowych'opra­
cowany został projekt wybudowania dużej 
■fabryki silników . samochodowych, Według 
•projektu na terenie o obszarze 35 ha wybu­
dowane zostaną bale fabryczne, kblonia ro­
botnicza, liceum techniczne, kino, świetlica

dla rozwoju ruęhu młodo-spółdzielczeigo, gdyż 
kształci się i 'wychowuje najmłodszy ' ńarybek  ̂w 
duchu nowej epoki sprawiedliwości ..społecznej i 
równości gospodarczej.
DWA NOWE KURSY INSTRUKTORÓW INI­

CJUJE ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR 
W ctęrfecb; Organizacja Młodzieży Prz«‘

prowadziła dwa wojewódzkie kursy instruktorów 
i referentów powiatowych; ^ la  yśpraw ‘Spółdziel­
czych. . Były. to: dwutygodniowy kurs w Gdańsku 
i czterotygodniowy- w Bydgoszczy., • , g

Wzięło w nich udział ogółem ok. 100, osób, co

przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze; ,
W Płocku znajdują się' : stacje' autobusowe,

. z • których kursują dwa thzy dziennie samochody 
do Warszawy. Poza tym istnieje stałe połączenie 
samochodowe z Łodzią i Włocławkiem, Rypinem 
i Drobinem.

Spółdzielnia gdańska uruchomiła niedawno auto­
busy na trasie Gdańsk—Lipno—Płock.

Należy zaznaczyć, że na. liniach autobusowych 
są stopniowo wprowadzane nowe autobusy. :

osoby, pozbawiono WMności, umieszczono w 
wtsgteisch,, .obozach; każe
nych łącznie 58.529 osób, wywieziono pa ro­
boty przymusowe ‘86.602 osoby, wreszcie wy­
siedlono lub wywieziono w niewiadomym kie­
runku 56.610 osób. .

itp. W fabryce zatrudnionych będzie 3.500 
pracowników. ■

Pierwsza-transza kredytów — w wysokości 
5 mil. zł. ma być w najbliższym czasie 
otwarta. Hale fabryczne .i inne najkoniecz­
niejsze urządzenia mają powstać do jesieni 
roku przyszłego.

w zestawieniu z odbytymi poprzednio trzema kur­
sami centralnymi w Warszawie (1 - jednomiesięczny, 
2-dwumiesięcztty) daje blisko 300 wyszkolonych 

-.działaczy'śpółdzićicżyfdł. ., . - ' , • '
Dysponując tak dużą liczbą aktywu spółdziel­

czego Komitet Centralny OM TOR mógł obsadzić 
i zarówno Wydział Centralny jak Wydziały Woje­
wódzkie odpowiednim personelem.

’ Robota ruszyła pełną parą. Tworzą się nowe 
spółdzielnie zakładane przez OM i UR-owców, 
wćrbuje się dziesiątki i setki młodych na człon­
ków spółdzielni, a również zainicjowano nowy 
szeroki plan wyszkolenia dalszych kadr spółdziel­
czych.

W najbliższych tygodniach rozpocznie _ się w 
Otwocku pod Warszaw^ wojewódzki kurs instruk­
torów spółdzielczych OM TUR w skali powiato­
wej. Równocześnie z nim rozpocznie się identycz­
ny kurs w Łodzi. W obu kursach weźmie udziaj 
ok. 150 uczestników, którzy po ukończeniu nauki 
Żgsilą Śżeregi aktywu spółdzielczego organizacji 
młodzieży socjalistycimeL

W dalszym etapie przewidziane są kursy w 
Białymstoku i w Krakowie. Teren Górnego i Dol­
nego Śląska. Opolszczyzłiy oraz Dąbrowy zorga­
nizuje prawdopodobnie z- początkiem roku szkol­
nego przeszkoleniowe, instruktorskie oraz informa­
cyjne kiirsy spółdzięlcźe w Młodzieiowyp Ośrod­
ku Szkoleniowym zwanym Rzeczpospolitą SłaWę- 
cińską. ^
OM TUROWCY WARSZAWY W AKCJI PRO­

PAGANDY SPÓŁDZIELCZEJ
Wkład, młodzieży OM TUR-owęj do prac, 

szkolenia i 1 propagandy ruchu spółdzielczęgo jest 
coraz większy. Obecnie OM TUR jest grupa przo­
dującą W,śrmi WsZyst^ch' itWi^tów !i;wyaboW<tW* 
czych obozu demokratycznego. ,

Na łeręnie całego kraju -odbywają się liczne' 
kąrsy spółdzielcze. Obejmują dne coraz ściślej­
szym ptefściemem wszystkie wielkie miasta,anzywf 
He dzielnice Polski.

W‘ dniu 9 lipca odbyła śię w Warszawie w lo­
kalu przy ul. Mokotowskiej 3 odpraWa absolwen­
tów obu centralnych ’ kursów instruktorskich 
órgaaużacyjnp-spółdźiełczyćh; Wzięło w niej, udżiai- 
kiikudziesięciu OM TUR-owców pracujących czyn­
nie w spółdzielcześci na. terenie stolicy. Postano­
wiono obsadzić wszystkie dzielnice i koła zakła­
dowe ręfeyęńtaini i instruktorami śpółdzieJezymLi- 
którzy przeprowadzą szereg wykładów p'raz przy-j 
stąpią do przygotowania Dnia Spółdzielczości w 
Warszawie. Pod hasłem „Każdy OMTUR-owiec 
Spółdzielęą", 'przyst^wjei do. szerokiej akdjl wer- 
bunkówej.

W M d ma powstać doża laBryKa silników samocMwych

UprawnieRis fDHduszB iHwestysyjRo-obrotiw eie irzi
WARSZAW^ (PAP). Zarządzeniem mini­

strów Administracji Publicznej, Przemysłu 
oraz Skarbu utworzony został Fundusz In­
westycyjno - Obrotowy Przemysłu Ziem 
Odzyskanych (FIOPZO). Fundusz powstaje 
•z wpływów osiąganych z upłynniania rema­
nentów zakładów przemysłowych, objętych 
przez organy podległe Ministerstwu^ Brze- 
raysłu oraz z upłynniania składów artyku­
łów przemysłowych i (fabrykatów, półfabry­
katów, surowców i artykułów technicznych), 
beż względu na to przez kogo. zostały zabez­
pieczone, lub w czyim znajdują się po­
siadaniu.

Wobec trudności sprecyzowania pojęcia 
artykułu przemysłowego między Urzędami 
Likwidacyjnymi a przedstawicielami Akcji 
Specjalnej FIOPZO zachodzą kompetencyjne 
njeporozumienia. Celem- uniknięcia ich, Mi­
nisterstwo Ziem Odzyskanych wyjaśnia, że 
akcji specjalnej FIOPZO podlegają rema-, 
nenty surowców, półfabrykatów i artykułów 
technicznych, znajdujących się W całości w 
zakładach przemysłowych i  zjednoczeniach, 
będących w administracji organów Minister­
stwa Przemysłu na składach, bez względu 
na to w czyim posiadaniu składy te się 
znajdują oraz wszelkie maszyny.

hitleryzm  pozostał
Zbrodniarze nie śpią

|  Tego jeszcze nie było przed pół rokiem. Cóż 
dopiero .będzie w rok później?

Równia pochyła polityki 
* angielskiej

Wprawdzie minął zaledwie rok od kapitulacji, 
jednakowoż udało się Niemcom, dzięki prze­
zorności i znajomości przeciwnika, rozpocząć 
drugą fazę działania. Łzy litości wylewają tak 
Amerykanie jak i Anglicy nad losem okupowa­
nych Niemiec. Mówi śię dużo i pisze na temat, 
ich nędzy, głodu,, ba! już się myśli o węglu i 
drzewie dla umartwionych Niemców na zimę. 
Agenci niemieccy robią swoje, a świat zapomina, 
że barbarzyństwu hitlerowskiemu zawdzięczamy 
fakt, że większość państw europejskich - żyje w 
goęszych gospodarczo warunkach, niż pokonany 
ciemiężyciel milionów.

Dywersanci już działają. Co pewien czas czy­
tamy komunikaty, donoszące o wykryciu takiej 
a takiej organizacji hitlerowskiej, o znalezieniu 
tyle a tyle broni różnego kalibru. Oficjalnie żan­
darmeria niemiecka — skrupulatnie szkolona 
przez amerykańskich instruktorów —. pomaga w 
napadach na pociągi,. Bierze udział w coraz częst­
szym mordowaniu Polaków. Zatargi graniczne 
(z Polską, Czechosłowacją) ciągle się powtarzają.

Dzień w dzień znajduję władze okupowanych 
Niemiec skrytobójczo zamordowanych swoich 
żołnierzy z  przypiętymi do mundurów karteczka­
mi hitlerowskimi. W strefie angielskiej doszło 
już do „próbnych balonów" w postaci masowych 
antybrytyjskich demonstracji, umiejętnie za­
aranżowanych przez hitlerowców.

Angielska konserwatywna polityka równowagi 
na konferencje- należy do stałego programu mi­
nisterstwa spraw zagranicznych każdego rządu.

Lloyd George po pierwszej wojnie światowej: 
w myśl tej zasady zwalczał duszność stanowiska 
Clemeneaux w sprawie Niemiec, co w konsek­
wencji doprowadziło Europą poprzez. Chamber- 
lainowską polityką' do hitlerowskiej zmory.'

Po drugiej wojnie światowej szukają Anglicy 
równoważnika na wzrastające wpływy w Europie 
ńie Francji, ale Związku Radzieckiego. Stąd ta. 
angielska łagodność wobec Niemców i upór w 
bezwzględniejszym załatwieniu problemu nie­
mieckiego celem zabezpieczenia Europy przed 
ewentualną agresją.. Coraz wyraźniej uwidacznia 
się równia pochyła angielskiej dyplomacji.

Szczęście, że rozwiązanie spraiyy niemieckiej, 
znajduje się w rękach i innych aliantów. Nowe 
czynniki' militarno-poUtyczne powstały po dru­
giej wojnie, mające odmienny, niż. Anglicy, 
pnnkt widzenia: Stany Zjednoczone i Związek
Radziecki. \

Związek Radziecki i Stany Zjednoczone .stoją 
silnie na straży Karty Atlantyckiej i  na gruncie 
trwałego pokoju.

PaństWa te nigdy nie dopuszczą do odrodzenia 
się faszystowskiej hydry.

Dr Wiktor ]

. Niepodlęgają natomiast upłynnianiu ns 
FIOPZO, lecz na rżecz Skarbu- Państwa zt 
pośrednictwem Urzędów Likwidacyjny cl 
następujące remanenty: a) Środki, żywność 
w najszerszym tego. słowa znaczeniu, b) u 
rządzenia mieszkań;" jak meble i przedmiot! 
gospodarstwa domowego, c) urządzenia 
remanenty sklepów detalicznych oraz do 
mów towarowych, d) urządzenia i rema 
nenty Tsakładów rzemieślniczych, >e) maszy 
ny jdo. pisania i liczenia, D -swąrtoś 
składnic i magazynów-, zabezpieczonycł 
przez Urzędy Likwidacyjne, bez względu n< 
to, co się w nich znajduje", 'Chyca, że nt 
wniosek Departamentu Ekonomicznego Mi 
nisterstwa Przemysłu -1-  Ministerstwo Zien 
Odzyskanych wyrazi zgodę na przekazani! 
części lub całości -tych magazynów. To sam< 
dotyczy wniosków Urzędów- Likwidacyjnymi 
w odniesieniu do_ remanentów zabezpi.eczo 
nych prz.ez FIOPZO, g) odzież, bielizna pp 
ścięłowa, stołowa i osobista, h) maszyny 
narzędzia pracy, niezbędne resortowym mi 
ńisterstwpm, znajdujące się w' ich posiada 
niu, i przez nie zabezpieczone, i) ruchowośc 
bez -względu na ich rodzaj, skonfiskowani 
ną punktach kontrolnych w związku z na 
ruszeniem przepisów o zakazie wywozu : 
Ziem Odzyskanych, j) instrumenty muzyczne

KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZA
W GDAŃSKU |  l '»

65 °/o przeładunku przedwojennego osiągnięto 
w czerwcu ■

GDAŃSK (SAP). Dnia 16. VII. ,rb. w Delega­
turze Rządu dla Spraw Wybrzeża w Gdańsku od.-. 

: była się 4-ta z kolei sprawozdawcza konferencja’ 
gospodarcza, na której było reprezentowanych' 
płtoło 40 instytucji1 państwowych, satnorządowyćfis 
i gospodarczych na Wybrzeżu, Konferencją zagaił 
delegat Rządu, min. Kwiatkowski, źsaznaezająC: na 
Wstępie,'że' w czerwcu mieliśmy Salsizy -wzrost? 
przeładunku w naszych portach, który wyniósł ca 
840 000 ton. Osiągnęliśmy w ten sposób 65*/ą 
maksymalnego przeładunku przedwojeitnego przyj 
zaledwie 35 °/o . odbudowanych urządzeń prze­
ładunkowych. Wyniki te należy uważać za nOwj; 
sukces i dowód sprawności pracy naszych portów,



Wt m  amą WAPRZÓO DOLNOŚLĄSKI

Zloty OM TUR-owe symbolem siły
Dzień 21 i 22 lipce 1944 roku widnieje jak 

dup graniczny na. przestrzeni dziejów Polski. 
N a. gruzach tyranii 'hitlerowskiej powstało z 
krwi. i . tez, z niezliczonych; ofiar brutalnej 
przemocy — wolne państwo Polskie.
- Dwa , lata ,.jego istjiienia to jeden nieprzer­
wany ciąg wysiłków, zmagań i sukcesów.
. Realizm i konsekwencja polityki wewnętrz­
nej doprowadziły. nas do takich sukcesów, 
jak reforma rolna, unarodowienie .przemysłu i 

[.zniesienie świadczeń rzeczowych, stawiają 
nas w pierwszych szeregach demokracji. 

:świata. 1 ' >
: Te wielkie osiągnięcia znalazły spontanicz­

ne' uznanie całego narodu polskiego.
||j|)Óiny Śląsk, szczególnie mocno zamanifes­
towały w czasie referendum siłę swoich prze­

konań i uczuć dających dowód wielkiej pręż­
ności narodu polskiego i mocną odprawę po- 
iitykierom rodzimym i zagranicznym.

' bezsprzecznie wielką i konstruktywną jest 
•w tym dziele odbudowy, rolą polskiej mło- 
'dzieży.
: Związana w karne szeregi organizacji mło­
dzieżowych daje ona dowody wielkiego zro­
zumienia dla .spraw państwowych, Aktywna 
pomoc w akcjach: repatriacyjnej, żniwnej i 
siewnej ą ostatnio w okresie referendum, oto 
bilans naszych wysiłków., 

j! W pierwszych szeregach kroczy bezsprzecz­
nie naszą Organizacją Młodzieży T.U.R. ,
.. Szczególnie , tu,- na Dolnym Śląsku jaskrawo 
się to pdzwierciadla. Rozmiar prac kultural-' 

•ąiB-oświatowych, żywiołowy rozwój ' stowa­
rzyszeń i klubów sportowych — omturowych, 
właściwa organizacja wczasów przy całkowi­
tym wykorzystaniu ,  wielkich możliwości Ds 
Śląska Otó dowody właściwego zrozumie­
nia naszej roli i kierunków pracy.

' W dniach wielkiej rocznicy lipcowej, orga- 
; nitujemy na terenie całej Polski na polecenie 
Władz Centralnych lokalne zloty OM TUR- 

. owe. ................

Mają. one być przeglądem naszych sił, ma­
ją zadokumentować naszą gotowość i pręż­
ność Organizacyjną, dając jeszcze jeden 
sprawdzian sił drzemiących w szeregach nie­
bieskich koszul.

Po dziś dzień z dumą wspominamy"nasz 20 
tysięczny zlot w Katowicach a spodziewamy 
się że biląns Zlotów lipcowych bieżącego ro­
ku wielokrotnie przewyższy tą cyfrę.

Kómitet Wojewódzki OM TUR przewidział 
trzy zloty w następujących miejscowościach: 
1. Wrocław — 12 powiatów: 2. Wałbrzych — 
9 powiatów: 3. Jelenia Góra — 12 powiatów.

-Ramowe programy zlotów przewidują na­
stępujące imprezy:
; a) Przemarsz głównymi ulicami miast, 
i h) Defiladę:

c) 'Część oficjalną z przemówieniami i re­
zolucjami).
. d) Igrzyska sportowe) 

ej Ogniska; 
fj Zabawy wieczorowe.

Ze -względu na niespodziewane trudnpści w 
uzyskaniu zwolnień '■ aprowizacyjnych, Ucze­
stnicy zaopatrują się sami na dwa dni w środ­
ki żywnościowe. ,

Przewidziane jest pokrycie części kosztów 
organizacyjnych przez Komitety. Centralne. 
Władze kolejowe udzieliły zniżek 76%o na 
przejazdy do ośrodków zlotowych.

Specjalnie delegowani pełnomocnicy, z Woj. 
Kom. dopilnują aby na .zlotach- nie zabrakło 
ani jednego członka OM TUR-a, ani jednego 
sympatyka. .

Hasłem tygodnia •ostatniego winno stać się:
Wszyscy OM TUR-owcy na Zlot 111 

1 'Zloty te podniosą niewątpliwie nasze samo­
poczucie, wzmocnią więź organizacyjną, po­
zostawią niezatarte wspomnienia z wielkiej 
rocznicy odzyskania, niepodległości. ■ Będą one 
jednocześnie bodźcem do dalszego rozwoju, 
mobilizując siłę do-walki ż zacofaniem i koł- 
tuństwem, do walki o utrwalenie zdobyczy' 
demokratycznych.

KOMUNIKAT
POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 

WE WROCŁAWIU
Dnia M lipca 1MB z. o godz. 10-tej w tali 

konferencyjnej Urzędu Pełnomocnika Rządu 
RP na Obwód XIX Doln. śląską we Wrocła­
wiu przy uL Ogrodowa] Nr 74 odbędzie się 
planarne posiedzenie Powiafewej Rady Na­
rodowej pow. Wrocław z następującym  

p o r z ą d k i e m  o b r a d :
1. Odczytanie 1 przyjęcie protokółu z po­

przedniego posiedzenia PRN;
X Wybór delegata PRN do Wojewódzkiej 

Rady Narodowej;
S. Sprawozdanie Starosty pow. wrocław­

skiego;

4  Uchwalenie regulaminów:
ą) obrad Pow. Rady Narodowej; . 
b) Komisji Kontroli Spolecznój;

5. Reorganizacja Komisji Oświatowe);
4  Wybór delegata do Komisji Dzierżawnej 

majątków państwowych i przekazywania 
zagospodarowanych majątków państwo­

wych ą s  osądnictwo;
7. Wybór dwóch delegatów do Komisji 

Weryfikacyjne] w sprawie trybu stwier­
dzania polskiej przynależności narodowej 
osób, zamieszkałych na obszarze Ziem 
Odzyskanych;

8. Wolne w n iosk i.
Wrocław, dnia 8 lipca 1M6 r.

Przewodniczący
Powiatowej Rady Narodowej .

K. Krysiński

M U u s l C H l z t e  t  s z t r f e c z R

Plaga przeradzająca się w klęskę
Gdy niedawno prasa podała wiadomość 

0 transporcie botów, który ma nadejść do 
Polski w ramach dostaw UNRRA, wywią­
zała się fala mniej lub więcej udanych 
dowcipów na ten temat, Zgodni jednak 

.iwsżysęy autorzy tych'kawałów byli cO do 
jednego: uważali to za kawa! i za świetny 
temat do kawałów.'  Jest tó rzeczywiście 
dobry temat dla człowieka, nie myślącego 

a^ i^y rą iin n y m , poza dobrą kolacyjką Iiłb 
partyjką Jiridż.a. Wiadomo, że przyroda nic 
nie stworzyła nadaremnie. Kęt —- zwierzak 
nie dla każdego, miły, potrzebny jest jednak 
'w tej samej mierze, co koń lub krowa. Jego 
przycLałność^-goepodareza ma-swoją przy­
czynę w upodobaniach ghstromicznych tęgo 

plodszego' kuzyna tygrysa. Lubi miano- 
wićie pasjami myszy i szczury i zjada je 

pif stanie surowym chętniej, niż jako pa­
dlinę. Te jego upodobania sprawiły, że mo­
żemy się spodziewać już .w najbliższym 
.czasie cztero tysięcznej ekipy amerykóń- 
pkich kotów,
* Tym, którzy się zastanawiają, na co po­
trzeba nam aż cztereph tysięcy kotów może­
my polecić maleńką przejażdżkę samocho­
dem w godzicie nocnej po ulicach Wro­
cławia, częste odwiedzanie kin i teatrów 
wrocławskich, , spacer po podwórzach do­
mostw wrocławskich, przechadzki nad ka- 
nałami Odry i '  inne krajoznawcze wy- 

ijeieczki. Dojdą do wniosku, że w Wrocławiu 
panuje niepodzielnie ród szczużów-w- naj- 
rozmaitszych odmianach wielkości i maści: 

j od jasno-popieiatych aż do rudych i od ma- 
|tycłi, grubych do okazów łokciowej dłu­
gości. Nie trzeba oczywiście w ogóle 

itspbininać o obrzydzeniu, jakie ten bbmie- 
; '^ły' gryzdń może wywołać w człowieku. 
JWystarpzy natomiast wspomnieć o olbrzy­

mich szkodach, jakie wyrządzają w do­
mach, u  zwłaszcza w- magazynaph nietę- 

‘pione W ogóle szczury. Są we Wrocławiu

magazyny żywnościowe, w których olbrzy­
mie manco powstaje z powodu gospoda- 
rowania gryzoniów.

Lecz na szkodach materialnych nie koń­
czy się. Szczur jest rozsadnikieni całego 
szeregu groźnych epidemii od tyfusu brzu­
sznego począwszy. W miastach tak zni­
szczonych jak Wrocław, w których wśród 
stosów nigdy niesprzątanych śmieci, wśród 
grużów, pod którymi leżą prawdopóbnie 
tysiące ńiepogrzebanych trupów uwijają 
się miliony 'szczhrów z tendencją do gwał­
townego przyrostu (jeden, s^pzur może w 
‘jińeęiągu roku rozibnożyć Mę -do ‘ bkbło 
dziesięciu tysięcy)'plaga szczurów staje się 
wielką klęską społeczną.

Zarząd miasta ż dziwną niefrasobliwością 
odnosi się do tego pchlemu. Tamtego roku 
widzieliśmy na bramach domów wrocław­
skich ńiemięcki napis „Cłift gełegt" —: podłó- 
żono truciznę. Dlaczego w tym roku nie 
•pomyś}anó d  tynj, aby akcję odszczurzenia 
przygotować? Czy Zarźąd miasta chowa 
sobie tę sprawę do czasu, aż rozzuchwalone 
szczury zaczną atakować ludzi w mieszka­
niach! ,, ;
; Domagamy się od władz miejskich, aby 
nie czekając na unSrowskie koty przystą­
piły ntezwłoćzńie; do wielkiej akcji odszczu- 
rżenia, którś :$ y ! miasto . i1 mieszkańców 
uwolniła gd .jej wstrętnej j  niebezpiecznej 
plagi. ,  ■;

Dzisiaj P.U.R. zastępuje zakony miłosierdzia. 
P.UJL to- potężna instytucja' służąca nieszczęśli­
wej, znękanej ludzkości.

Piękne cele. szlachetne założenia — ale wyko* 
nonie!...

jesteśmy, co prawda,  tylko ludźmi, po jednym 
zgniłym kwiatku nie można sądzić reszty bukietu. 
Ale jakże fniripo to'kwiatek ten szpeci Cały bu­
kiet. Taki właśnie kwiatek bukietu purowskiego 
mieliśmy okazję spotkać kilka dni temu temu na 
dworcu- kolejowym, w czasie przyjmowania trans­
portu starców że Wschodu.

Starców auta odwoziły z wagonów do. specjał- 
nie przygotowanego' domu.

Dwóch staruszków leży konających, w wagonie 
brak wódy, powietrza, ruch.J zamieszanie. Co' za 
szczęście, że już niedługo! znajdą się to jasnym 
domu ,pod opieką, że będą mogli skonać to ; ciszy 
i spokoju.

Wtem bije trzema godzina.
Pracownicy P.U.R-U, w tym wypadku szoferzy-, 

przerywają to połowie zaczętą pracę, jadą do do­
mu. Koniec. Ależ zlitujcie się, odwieźcie Choć 
tych dwóch, konających.

Mowy- uie ma. Wybiła trzecia, urzędowanie 
skończone. Nic ich nie obchodzi.

Pytam się: to są ludzie?!
Jakże często urzędnicy to biurach zostają do 

5-ej i dłużej nad, suchą papierkową hrobotą, a Wy 
jak ci poganie, 'Zostawiacie konających, bo już 
trzecia?! ' . - . , -

Znajdował się tam na1 szczęście naczelnik wo­
jewódzkiego wydziału Opieki* Społeczne] i do­
piero pO bezskutecznych perswazjach „na sucho" 
— przekonał ich banknotem JJłOO zlotowym. ; ?

Wtedy odwieźli.
Wypadek, tlen jest dobrym momentem, żeby 

uderzyć trochę (na początek tylko trochej w 
stronę tych wszechwładnych obywateli szoferów. 

'A  raczej panów szoferów. Bo wśzysoy dawni pa­
nowie są dziś, rzecz jasna, obywatelami. Szoferzy 
natomiast stali się panami (rzecz mniej jasna).
I  to całą gębą panami. -
p Szofer dzisiaj dyktuje warunki, o względy szo­
fera trzeba zabiegać (i to drogo zabiegać), bo 
inaczej „gościa zostawi na drodze.

Szofer dziś na wszystkich chodzących patrzy 
Z góry, szoferów pełno po knajpach i szoferskil 
politykę najgłośniej słychać od bufetu• \
' Każdy gość barowy musi słyszeć, że to czy owo 
„to cholera, bracie, tahit.. jego syn i taka....mat­
ka w ząbek czesana". '

Ale „cholera" tó już musowo cd drugie słowa.
Czy naprawdę, moi Panowie Szoferzy, to jest 

konieczne? ‘Gzy w nieskończoność będzie na was 
grubieć skóra i w- obliczaniu złotówek za . kilo­
metry, zupełnie zapomnicie, że jesteście stworze­
ni. do życia społecznego? Społecznego — to zna­
czy, że się innym z siebie 'daje coś także za'do- 
bre słowo.

Niesprawiedliwością byłoby jednak, żeby wszy­
stkich zaliczyć do wyżej wspomnianych. Sq, sama 
widziałam, więc muszę uńefzyć i tacy co przy­
stanęli: ,pi może podwieźć?" -Szczerze, życzliwie 
(taki miał. lwowski akcent.,.) Pomagali bezintttró-~ 
sownie dźwigać bagaże 4 rozmawiali• wesoło bez • 
„cftołery". Tym dziękuję za to, że są, x«# to, że 
dzięki, nim nie. jest ' jeszcze,- z bracią, śzoferską 
całkiem beznadziejnie. Bork.

Ost do r e d a f a / T |

Czas skończyć z bałaganem osadniczym
Poniżej zamieszczamy bez skreśleń list 

naszej Czytelniczki. W wymowny sposób 
: ilustruje ona stosunki panujące w. dziś*

ś dżinie osadnictwa na naszych terenach.
W  dniu 19 maja 1946 r. w poszukiwaniu 

gospodarstwa, gdyż- jestem - repatriantką ze 
Lwowa i zastawiłam tam w ię^s^ ciospodar- 
stwo, udałam się do miejscowości Żarniki — 
Wrocław i zgłosiłam się u miejscowego soł­
tysa z zapytaniem, czy budynki gospodar­
skie wraz z domem mieszkalnym przy ią. Ob­
jazdowej 36, są wolne. Sekretarz miejscowy 
Smagała poszedł z nami pod wskazany dom 
i- oświadczył, że gospodarstwo, jest • wolne, 
nikt tam pie mieszka i c ile PUR to gospodar­
stwo nam przydzieli, to on nie ma nic prze­
ciwko temu. 20 maja 1946 r. udałam się do 
PUR-u przy ul.. Henryka Pobożnego, gdzie od 
Inspektora osadnictwa otrzymałam zezwole­
nie na zajęcie' wspomnianego gospodarstwa.

J M o I i j t e a t r a t n e ^ J

,? fre u d a  ieo ria  ónoskf* Cutojd& indkiego
Gościnny wystąp Rofńanóumy i Kreczmara

BlNauka lubi ód czasu do czasu wynalaz- 
-¥• Nie blagą tflarif JSahż
Jeusza, Kopernika, Newtona, a. poprzednio 
jeszcze Pitagorasa i Archimedesa były 

p f ś te  współczesnych praójęow dzisiej­
szych snobów przyjmowane z niemniej- 

' szym entuzjazmem, niż Einsteina teoria 
MniędnóĆci,' WÓfonowa teoria gruczołów 
lub Freuda system psychoanalityczny. Ten 

, ostatni wynalazek oddziałaf sz,cżególnią 
j silnie na wyobraźnię atarżejącyclT się hi- 
Sferyczek, udMełając ąię zwolna młodsze- 
; fflu pokoleniu okresu po pierwszej woj-
- ttió Świata Mjr* T«4 "a łfg lr  liajnihiWjśźej 
|||Ppliw qści, że proŁ Freud nie miał za- 
j ęitou wyyyoltftć tęgo- rOdzajjl. seijśąpji, ja­

ka j.powstalą dokoła jiego psychoMnalizy.
; ętało się.to'wtórnie, za pośrednictwdm je­

go (zbyt ^priiiyych. ućżpiów i rśhistęryzp-- 
Wątłych pacjentek tych uczniów. „Psycho- 

I  Waiizować się“ • należało tak- samo do do- 
f oręgo tomu, jak grać w bndźa.
' Nastrój szaleństwa psychoanałityczne- 
;; go Oddał Cwojdziński w swym wspama- 

>ym persiflażu 'scenicznym freudyzmu, Nie 
|  jfst ;i*eczą'%twą- rozwinąć ■ tehi temat w 
1 komedii o normalnej akcji. Cóż. dopiero 
ginówić, gd^ .ahfćff atakuje go w dwuoso- 
i, bowej sztuce, mając do dyspozycji wy­

łącznie dialog, jako środek dramatyczny.. 
Komedia. Cwojdzińskiego _ jgst. sątuką wy­
bitnie intelektualną, w której autor do­
prowadza najpierw teorię Freuda do ab­
surdu po to, aby ostatecznie iidbwodnić 
tą samą metodą jej prawdziwość.

Komedia ze względu na swój charakter 
i dialog, toczący się wprawdzię lekko, jed­
nak miigo wszystko na teinaty naukowe 
stawia wielkie wynjagania parze aktor­
skiej. Jest bard'zo łatwo znudzić widza po* 
dobiąńątwęp ciągle ,,sif odwracających 
sytuacji, przy czym na pochwałę autora 
i jego sztuki trzeba przyznąć, • że / umiał 
tchnąć życie w statyczne sytuacje kome- 
?dił: względnie dać możliwdści^ Sfróbietii# 
tego dobrym aktorom, grającym te role.

Te możljwośei, tkwiące w sztuce wy- 
koiżystali w całej pełni Jan  Kreczmar i 
Janina Romanówna. Praez swoją rutynę 
stali się już ntójąko współtwórcami sztuk}: 
i  grają ją w sposób „kongenialny", przy 
clym 'trzeba' Kreczmarowi ’ przyznać', że 
jest daleko naturalniejszy ód swojej, part­
nerki. Sztuka zyskała sobie przez ■ mi­
strzowskie wykonanie olbrzymi poklask 
publiczności wrocławskiej.

(bw)

i. zezwoleniem tyin udałam się do miejscowe­
go sołtysa oh. Aleksandra Pyry. Ten kazał mi 
czekać prawie godzinę przed domem w mię­
dzyczasie wysłał posłańca z jakimś polece­
niem. Wreszcie rzekł — Chodźmy na miejsce 
gospodąrki.

■SL Przybywszy na miejsce powiedział mi, że 
•gospodarka zajęta przez [ obywatela Bilińskie­
go,; który mieszka, obok. Okazuje s ię /że  tęnźę 
zajmuje kilka domów i, do żadnego z nich 
nikogo nie puszcza by zamieszkał, rezerwując 
je iftia ąSSKB ■ p p
liński wraz ze swoimi komp i&ami napadł na 
innie z wielką awałiturą;-jtgrożąc mi, -że się 
krew poleje. W końcu smtys powiedział, że 
obt Biliński ustąpić mi; maże sW<y, dom PM- 
trowy, na co się nie mogłam zgodzić, gdyż 
miałam ze sobą 4 krowy,' kbnią kury i caiy 
inwentarz gospodarski, •' który nie mogłam 
przecież trzyńiąć i hódować w domu mieszkal­
nym, tym hardziejc i e  stale prowadziliśmy gos­
podarkę rolną i w tymr:ćelu prżybyhśmy tutaj.
[ W obeó. tego udałam się do Ujsędu Miej- 
skiego w, Leśnicy do tamtejszego^ naczelnika, 
który na odwrotnej stronie gjsma PUR-ą na­
pisał do sołtysa. „Proszę sprawę ..wyjaśnić -i- 
.wpiowadżić repatriantką do domu .Wymienio­
nego w piśmie PUR-u'1. .
J  Sołtys tego nie uęzyniłi Na ze^aniu sołty­
sów całego obwodu dnia 23, 1946 ob. na­
czelnik Urzędu Miejskiego w Leśnicy przęsłu- 
chał wspomnianego spłtysa, który moją spra­
wę tendencyjnie przedstawił. Na' drugi dzteń 
Oh. naczelnik wezwał mnie; -ob*. Mazurka, Bi­
lińskiego i  Dąbrowskiego- z  dokumentami i
oświadczył:. S fsekm M jii

„Ponieważ -tą pani ma pismo ». PUR-u, ja W  
sprawy rozstrzygnąć nie m ogą, niech . PUR 
rozstrzygnie". .
fe^ jdząc płusżnóść mej sprawy sp*owadził,am 
rodzinę, któih tymczasowo ".zatrzymała się U 
krewnyęhi Gńy przyjechałam ż rodziną oka- 
żało sję,- że góspbdarsiwo inóje zajęte 'zostało 
hieprawnie przed dwoma dniami i nieprawny 
jyłaśdićiel nie chciał mnie puścić.
I  Wobec powyższego udałam się do PUR-u, 
btóry i^d a łr  Mi^cji W- Riłóźycach,'
aby mnie 'z rodziną wprowadzić domu.' 
Jak Miljćja nas wprowadziła — o czym może 
poświadczyć ob., por. komendant.— przyjęto 
has z olbrzymią awanturą } 'odgrażaniem się, 
że nas zahiją siekierami.
. Brat mój/ żołnierz polski, który wrócił z nie­

woli niemieckiej i wyjechał - to nasze pole 
orać, został, napadnięty' z siekierą przez Dą­
browskiego, z krzykiem, że się krewspoleje. 
Świadkiem tego była miejscowa -Miiicja. Nie 
dają nam zowńież kosić iąk, |fędząc nas ko- 
sami i, grabiami, my Z aa nie-: mamy już sił 'do 
obrony przed tymi .napadami.

Pożycie w jednym budynku z tego rodzaju 
osobnikami jest straszne. Dwa tygodnie temu

*prlyjćfchdł® o godz. 12 w nocy auto pod nasz 
dom, z którego to  auta wyszedł jakiś osobnik • 
i- po , rozmowie z. ób. Bilińskim począł. 
dobijać gwałtownie dp naszych drzwi. Po 
dwódh^dniach trzech osobników wznowił^-na­
pad na nasz donł.'"

P. inspektor Rudkowski z-Urzędu Ziemskie- 
go celowo''załatwienie tej sprawy odwleka, 
•chcąc, nas zmusić do dobrowolnego, opuszczę? 
nia gospodarstwa 1 odmówił nam przydziału 

l'ffiBńiakflw''dÓ’Sadźeńls, :ia& o żó "byłiiłd 
łO -20 Czerwca, a ziemniaki rzekomo wydawał 
jeszcze do 2 lipca. Gdy do p. insp. Rudkowskie* 
gp skierował mnię p. insp. Górecki. z zapyta­
niem kiedy przyjedztó komisja* do^^rn ik^ i tę. 
sprawę załatwi, insp. Rudkowski zwlekał z'Wy*1 
jazdem komisji, mówiąc, bym^jnny dom zaięia. 
NiępraWni v^a.scięSe|e, mam wrażenie, wnios- 
Ij&jic .z ich m^w^j n o j są ̂ Stuprocentowymi 
jpMakaml ; fOtr.1 jS8ip$łó wqig(i naie*
Żałoby iyffl-bardziej, że me?

4ryn i' jeśzęze'Mfewiśle móWf m pńlł^ośd; ggyź 
■wiele jefet podrobionych.. Mam staruszkę tęat» 
kę, 2 siostry, bratą-i dalsze rodzeństwo, z'za- 
wodu jesteśmy rólnikśmi i ule możemy pra­
cować w tym kierunku. Pola nie dano nam 
b i-ftó tać  ńi zasiać, a  tu jtfż są żniwa. Z Cze- 
g o , będziemy żyć. i do czego taki stan pro­
wadzi i jaką korzyść ma z tego Państwo;

Zofia Kawalec. .
*  * . *

Ńieję.dnokrotnie. zwracaliśmy uwagę na ła­
mach • naszego pisma,. ha fakt, że na położę? 
nru osadnika polskiego -żeruje cały szereg 
.ęlemeptójy ̂ R|î .s.tspGzycfe< & zresztą Wy-, 
pikę z za,mieszczonego listu Kawą] ęęj
, W związku z osadnictwem na> Ziemiach Od- - 

zyskanych wyłania- się. skandaliczny fakt, tę  
na  tereny nasze: wkradli, się * ęir bardzo licz­
nych wypadkach ukraińscy fas^-śei f ’*co goiW 
szeudało. im. sję uzyskać’' praw a, jakich nie
maj4 ródt^ci Póls^ił - ? ' -

Żaden uczciwy Ukrainiec nie ma tu u nas, 
ęią Ziemiach Odzyskanych nic do szukania. 
Każdy zaś, który stara się tu osiedlić robi to 
dla. faszystowskich, bandyckich powodów;? 
Ukmińskiclr faszystów — bandytów tolerować 
na naszej ziemi zamiaru nie mamy. Nie ma? 
my też zamiaru aby tu ną Dolnym Śląsku 
rządzono się ich bandyckimi’ metodami

Żądamy zbadania narodowości tych ludzi 
i w wypadku, gdyby . okazali się oni U- 
kraińcami — wyciągnięcia jak najbardziej Sil? 
rowych konsekwencji. Jednocześnie podkreś­
lamy z naciskiem, że ludzi odpowiedzialnych 
za istniejący stan rzeczy* i  nie pilnujących 
tych palących' spraW piętnować' będziemy —z 
całą bezwzględnością na równi z przestępca­
mi wykraczającymi przeciwko narodowi pań? , 
skiemu na Ziemiach Odzyskanych,
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K R O N IK A  W R D C Ł A W IA l
Niemcy wyjeżdżają

WROCŁAW (PAP). Dnia 9 bm. odszedł z 
Dolnego Śląska pierwszy transport Niemców 
do radzieckiej strefy okupacyjnej* Transpor­
tem tym wyjechały z pow. bystrzyckiego 1.843 
osoby. Punkt zdawczy dla repatriantów Niem­
ców do radzieckiej strefy okupacyjnej utwo­
rzony został w  miejscowości Baro.

Wrocław przygotowuje się na przyjęcie zbio­
rów Ossolineum

Bezcenne zbiory lwowskiego Ossolineum 
(w znacznej swej większości) oraz Panorama 
Racławicka po nadejściu do kraju przewiezio­
ne zostanę do Wrocławia.
. Na pomieszczenie tych skarbów narodowej

kultury Uniwersytet Wrocławski przygotował 
barpkciwy gmach b. gimnazjum Macieja.

Celem przejęcia zbiorów wyjlchali do Prze­
myśla, ekipa. naukowców i z 'Wrocławia pod 
kierownictwem b. bibliotekarza Ossolineum 
we Lwowie dra Franciszka Pajączkowskiego, 
Oraz delegat Ministerstwa Kultury i Sztuki' 
Aleksander Giejsztor.

Zjazd „W id" na Dolnym Śląsku 
WROCŁAW (PAP). W  dniu 14 bm. -ódbył 

się we Wrocławiu drugi walny zjazd delega­
tów związku młodzieży Wiejskiej „W id" ha. 
Dolnym Śląsku. Na zjezdzie, W którym juczest- 
niczyło około 400. delegatów. z całego woje-' 
wódz twa, poruszono szereg zagadnień,' doty­

czących współpracy „W id" ze Zwjazjdein Sa­
mopomocy Chłepskieit ep T ^ ie lcze lp t. i osad­
nictwem wiejskim. W. toku zjazdu 'dokopano 
wybOnl^Rowego^arz^du ''■STbjewóUzkregó; "W
uchwalonych rezolucjach zjazd wezwał m. in. 
nowoobrany zarząd do zorganizowania możli­
wie W1 najszybszym czasie Uniwersytetu Lu-' 
dowego na Dolnym Śląsku,' rozbudowania 
szkolnictwa zawodowego i utworzenia burs 

‘ dla młodzieży, wiejskiej.
Potrzebni są dozorcy domów 

■'Wydział nieruchomości przy ■ Zarządzie 
Miejskim zatrudni chętnych' w charakterze 
dozorców W domach mieszkalnych. Dozorcy 
Otrzymają mieszkania na miejscu pracy*- ’

- Nareszcie znikną „kwartalleitery"
W  zWiązku z masową repatriacją Niemców" 

Z* Wrocławia' -zĄ instytucja' „Kwartalleiitetóifr" 
Okazuje się już zbędna. Zachowany dotąd z ko­
nieczności urzędnika niemiecki dla spraw nie-.

mieckiej ludności, w krótkim czasie nie bę­
dzie miał eo robić i powędruje do Heimatu, 
Zhrząd m.Wroclaw4a przystąpi również w naj­
bliższym czasie do redukcji Niemców z a tru d ­
nionych w . obwodach. Nareszcie nie usłyszy-,; 
my w biurach naszych,' znienawidzonej mowy 
niemieckiej. ,

Administratorzy domów zajmą się wreszcie 
powierzonymi im domami 

- Sprawy związane z administracją domów 
mieszkalnych zostaną już- wkrótce unormowa­
ne, dzięki całkowitemu przejęciu domów czyn­
szowych przez wydziął .nieruchomości Zarzą­
du Miasta. W ten- sposób- zostanie ujednoli­
cony system rozporządzeń i zogniskowanie 
spraw czynszowych w jednej instytucji. Ad­
ministratorzy domów zajmowali się dotąd tyl»v 
!kp ściąganiem czynszów. Obecnie, będą -mu­
sieli objąć” całokształt spraw związanych z ich 
j fuhkcją. Do administratorów domów należy.; 
prowadzenie ksiąg meldunkowych^* kontrola 
nifchu mieszkańców, pilnowanie, by wszyscy*, 
lokatorzy trzyteali się przepisów porządko­
wych. Dochód z czynszów w wysokości 3 mit, 
zł. miesięcznie przeznacza Zarząd Miejski na 
remonty- zniszczonych budynków mieszkal­
nych. Administratorzy będą wreszcie czynni^! 
kiem w pełni odpowiedzialnym za domy po-> 
wierzone ich pieczy. Do. nich będzie się zwra­
cał w swych sprawach' lokator. Administrator 
rzy'przejdą z pracy formalnej do faktycżnejt

| Dnia 47 bm. odbyło się w świetlicy pra­
cowników PRS-u organizacyjne zebranie koła 
PPS. . . , . i ,ri
- Referat polityczny wygłosił 1-szy sekretarz 
MKPPS tow. Błaszczyk.

| Na zebraniu wybrano zarząd koła w nastę- 
pującym składzie:

i Frzewodnięząey tow. Pyłkowski Wiktor, wi­
ceprzewodniczący tow. Polkowski Albert, se­
kreterą tow. .Zielenkiewicz Zdzisław, skarbnik 
tow. Śmigielska Irena. ,

WPŁAW PRZEZ WROCŁAW 
W  ramach „Święta Morza" organizuje Ligą 

Morska we Wrocławiu w dniu 28 lipca 3 km. 
bieg bływacki na Odrze. Ponadto odbędą się 
zawody, pływackie, oraz dwa mecze piłki wod­
nej z udziałem czołowych drużyn polskich; 
Cracovi; ̂ Pogom “katowickiej, Polonii bytom­
skiej i reprezentacji Wrocławia.;

Dla zwycięzców biegu wpław przez Wrom 
ław ufundowano wiele cennych nagród: por 
char Min. Gomułki, nagrody Woj. Piaskowe 
skiego,. Dow. D.O.W. gen. Popławskiego, gen, 
Siwickiego, prezydenta inż. Wachniewskieg* 
prezesa. I.K.S. Wrocław Drobute, redakcji „Na-1 
przodu Dolnośląskiego" i wi,eiu innych.

Zgłoszenia cha ; zawodników zamiejscowych 
przyjmuje oddział Ligi Morskiej (Zarząd Miej­
ski). : V ” ,

^ p e r t u a r J T e a f r u J

CZWARTEK 18,' piątek 19, sobota 20"lipca o go­
dzinie 19: Freuda i/Teoria snów" — występ® 

, gościnne Janiny Eomanówny i  Jana Krecz­
mara.

NIEDZIELA, 21 lipea 1946 o godz. 19: „Rozy", 
amerykańska komedia B. Connersa.

| Repertuar Kin J
„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa 27, romantyczny dra­

mat pt. „Maskarada".-. Nadprogram: Polska 
Kronika Filmowa.

„WARSZAWA", •nL. Frediy 16, wyświetla wiel­
ki dramat miłosny produkcji francuskiej pt. 
„Walka o kobietę". W rolach głównych Harry 
Ban* i  Gaby Morlay.

„POLONIA" — zawiadamia iż od dnia 3. 7, 
1946 r. grany jest film radziecki p t  „Skrzy, 
dlaty Dorożkarz".

„PIONIER", wyświetla komedię muzyczną 
„Górą dziewczęta", film prod. radzieckiej.

Uwaga: początek seansów w dni pow 
szednie 15, 17, 19 w niedziela i  Święta 1% 
15, 17, 19.

PAŃSTWOWA 
FABRYKA OBRABIAREK

W ro c ła w , ulica GrabisziprisKa lir 281
skrót tal. .,PEEFO" - konto Bank Gospodarstwa Krajowego Wrocław 124

P r z y s t ę p u j e  d o  p r o d u k c j i  n a s t ę p u j ą c y c h  o b r a b i a r e k :  '

1) STRUGARKI POPRZECZKĘ TYP 4 ZAA
4 w \ * i ■ ̂  ^  ł ''

Charakterystyka: Skok maks. . . . . . . . . 800 mm 
Moc silnika . . . . . . . . 10 KM
Waga strugarki. . * i , . 4700 kg

2) PIŁY RAMOWE HYDRAULICZNO-IYlECHAlilGZIlE DO METALI
Charakterystyka: największa grubość przecinanego 

mater. . , f . . . . .  300 mm
Moc silnika . . . . .  . . .  1,5 KM
Waga maszyny . . . . .  750 kg

Fabryka na leży  do

ZJEDNOCZENIA PRZEMYSiU OBRABIARKOWEGO
Pr uszko w, ul. Sie n k i e w i c z a  19

POSZUKUJEMY DWIE BIEGŁE
MASZYNISTKI
ewentualnie ze znajomością stenografii

Zgłoszenia osobiste z życiorysem kierować:
R e f e r a t  P e r s o n a l n y  * -

„SPOŁEM" Związek Gospodarczy Spółdzielni 0. P.
Delegatura Zarządu na Okręg Doino-Ślęski 

we Wrocławiu, ul. Gen. Henryka Dąbrowskiego 46
' , 894

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------~ j

‘K .ó i e g a r c e  i  'B i b l i o t e k a r c e
p o s z u k i w a n i

na teren całej POLSKI
Wyczerpujące oferty wraz z życiorysami przesyłać pod adresem:" 

Spółdzielnia Wydawnicza „W IE D Z A " — Warszawa, Wiejska 18 IV p.

\  ■ m /

O G Ł O S Z E N I A  I
Unieważniam skradzione dnia 5 lipca 1946 r. 
dokuińeifty na nazwisko Witkowska Helena,
.ur 22. VI. 1924 r. ,w Warszawie. ’______- .

Metryka urodzenia, karta rozpoznawcza, ma­
ła i duża matura wystawiona w Warszawie; 
świadectwo. ukończenia Stenografii i maszyno- 
p U a n j t : (397)
Zakład fryzjerski,. Wrocław, ul; Stawowa 13, 
Wladysjaw Stasierski. (390)

Za popełnione długi żony mojej Felicji Gąsior 
ur. w Zabiegu idę odpowiadam.,.Jerzy .Gąsior 
Solice-Zdrój, ul. Kolejowa 22. i  (395)

Zakład szewski, Wrocław, ul. Rejtana 4, Gcm  
czyćki Felikś. ' (393)1

Poszukuję panienki do lad 24, która zajęła by 
się domem u samotnego. Zgłoszenia kierować 
Jariowice —  Wielkie, powiat Jelenia Góraj’
Kottowski Foste-Kestante. ' 1  (39| |
Zakład ślusarski, Wrocław, ul. Marszałka Śfffl 
lina 43, Karton Wilhelm, ' (392)|
Przedsiębiorstwo Budowlano-Instalacyjne, inż. 
Jęczalik i S-ka, G r a b i s z y ń s k a ' (391)

Ogłaszajcie się
w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

A K W IZYTO R ZY OGŁOSZENIOW I
oraz samodzielni kierownicę oddziałów i agentur 

. p o s z u k i w a n i  

i »  teren Warszawy i wszystkich Województw

Podania wraz z życiorysami należy przesyłać pod adresem: 
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA '„WIEDZA", WYDZIAŁ 
OGŁOSZEŃ i REKLAMY, WARSZAWA, ul. WIEJSKA 18

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po 5 *1. ta wyra*. Poszukiwania rodzin 1 pYacy po 3 zL Urzędowe, przetargi, nekrologi I mm szerokości I szpalta po Z0zl„ reklamowe 15 zł. W tekście red. 
25 zl. tlnstym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. 

*Godzlny orędowania: Redaktor naczelny -  wn wtorki I piątki od godziny 10-12-tej Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9-11. Redakcja I administracja: Wrocław, olica 
Wierzbowa 30. -  Telefon U7. — Nt. konta PKO V»l/183. __________ Odbtto w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawnicze] „Wiedza" we Wrocławiu, ulica Wierzbowa 30.

Redakton Mgr, Bronisław Winnicki, Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca, F  3 6  6 8  Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza"


